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Układ polsko-ukraiński zawarty!
P. St. Grabski składa przewodnictwo w komisy! spraw zaar.
Skulski I Dubanowicz atakują Grabskiego!

Przed burzą.
m d  naszego referenta wojskowego).

Warszawa, 21. kwietnia

iMożna już dziś stwierdzić, że odbiliśmy, 
wstrzymaliśmy dwa uderzenia bolszewickie, z 
których pierwsze prowadzone by to niezwykle 
ekspansywnie, drugie zaś dążyło do nagiego za­
skoczenia nas na poleskim odcinku. Pierwsze ude­
rzenie, to rozpoczęto 1'9. marca wielka ofenzywa 
bolszewicka, w ciągu dwóch tygodni srożąca się 
na szerokim francie i ostatecznie przez wojska na­
sze złamana. Do ofenzywy tej przygotował się 
nieprzyjaciel, w ytężyw szy całą siłę swych sieci 
kolej-owyoh, swej propagandy i energii dowódz­
twa, oraz poprzedziwszy tę ofenzywę, bardzo 
podstępnie rozpoczętą grą dyplomatyczną o pokój.

Drugie uderzenie nieprzyjaciela rozpoczęło 
*ię na Wielkanoc, a wkrótce rozwinęło się w wiel­
ką operacyę wojenną, mającą ma celu jeszcze raz 
próbę zajęcia Mozyrza i Kalśnkowicz. Ta druga, 
mniejsza w rozmiarze, lecz jeszcze ostrzejsza w 
przebiegu walk, lokalna niejako ofenzywa, poprze­
dzona została agitacyą niezwykle namiętną, w  
której to agitacyi bolszewicy u e  poprzestali już na 
hasłach społecznych, klasowych i na zwykłym 
programie komunistycznym, a- zupełnie wyraźnie 
szerzyli w ś ró d  szeregów swych namiętną niena­
wiść do Polski.

Zachodzi teraz pytanie, czy nieprzyjaciel w y ­
czerpał się już, czy nadaremną ofenzywą już się 
osłabił, czy też przeciwnie nie jest jeszcze w y­
czerpany i będzie jeszcze próbował szczęścia?

Z tego, oo dzieje się za szerokim frontem bolsze 
wickim wnosić można, że wojenne kierownictwo 
czerwone nie dało jeszcze za wygraną. 'Nie ule­
ga wątpliwości, że wzięcie Kalinkowlcz i Mozyrza 
przetrąca niejako front bolszewicki i przerywa 
spoistość jego połączeń. Nie ulega wątpliwości, że 
połączenia te obecnie muszą iść linią ostrego kąta 
między zagrożonym przez nas Żłobkiem, potem j  

Chomlem, Bachmaczem i Kijowem. Tam niemniej J  
stwierdzić należy, że na linii tej i przyległych do 
niej odnogach transwersalnych wrę ustawiczna 
praca. Nieprzyjaciel z wielkim nakładem sił pra­
cuje nad uporządkowaniem swych rezerw, oraz 
nad ściągnięciem z głębi kraju nowych wojsk. W oj- I 
ska te, pod względem jakości poszenesóinego boi

(Ciąg cUdaui na str. 2-^kjJy

Pow ażne zamiary bolszewickie;.
Św iadczy o nich c ią g le  zasilan  e frontu!

B L o m u n l S s s t u t i u  s e u e r a i n o g o .

Warszawa, 22. kwietnia, f tewskim odrzucono atak wywiadowczych oddzia* 
W  północnej części Polesia przy coraz to wię- łów pod Truskielnikami 

kszem nagromadzeniu sił ponąwiał nieprzyjaciel Na reszcie frontu oprócz miejscami ożyw i*- 
uporczywe atak! na odcinek Śzaclłkl-Strachowl- nych utarczek wywiadowczych oddziałów, syta* 
cze. Ataki te dparto. Ciągłe zasilanie sowieckiego j aftya bez zmiany.
frontu na południowym odcinku świadczy o powa- Kuliński
żnych zamiarach nieprzyjacielskich. Na froncie li-1  '

l/mowa polsKo-uiiraiftsKa zawarta!
G ranica będzie sz ła  Zbruczem  i Styrem!

Polska uzna n iepodległość Ukrainy!
Warszawa, 22. kwietnia: j krainy. Umowę tę w fan leniu rządu ukraińskiego

(Telef.) (iw) Dziś podpisaną została umowa podpisał p. Lewicki, upoważniony do tego przez P. 
polsko-ukraińska, która ustala granicę polską nad Mazepę. Ratyfikacya umowy nastąpi natychmiast 
rzeką Zbruczem I Styrem. Rząd polski ma w  za- we formie podpisu atamana petlury, który baw! w 
mian za to ogłosić akt uznający niepodległość U- Warszawie.

RZAD SOWIETÓW WYSZLE NOTE DO ANGLII
Wiedeń, 22. 'kwietnia. 

(Telef.) (fr) Z Helsingforsu donoszą: że rząd 
sowietów wyszle w  najbliższych dniach notę do 
rządu angielskiego w sprawie dopuszczenia sowie 
ckidh delegatów do prowadzenia rokowań haiv 
dłowyoh na terytoryum Anglii.

FINLANDYA OPRÓŻNI WSCHODNIA KARELIE.
Wiedeń, 22. kwietnia. 

(Telerf.) (fr) Z Moskwy donoszą: Rząd fiński 
zgadza się na opróżnienie wschodniej Karelii' ze

względu na to, że ludność tam mieszkająca jest 
czysto rosyjska,' a także i dlatego że Finlaajdyą 
nie chce prowadzić polityki zaborczej. Rokowania 
międz,w obu rządami wkrótce się rozpoczną.

DENIKIN PROSI 0  POMOC FRANCYE.
Wiedeń, 22. 'kwietnia.

(Telef.) (fr) Z Paryża de noszą: Denikin p rzy  
był tutaj w  celu starania się o  pomoc rządu fran­
cuskiego, wobec tego że Anglia mu jej kategorycz­
nie odmów:ła pod naciskiem organizacja robotni­
czej.

Wojska sowieckie zadęły Wł idyłcauKazj
Wiedeń, 22. kwietnia. 

(Telef.) (fr) Z Moskwy donoszą: Po zaciętych 
walkach flankowym atakiem w  jska sowieckie za­
jęły Wladykaukaz. Wz.ęto znaczną kość jeńców,

w  tem dwu oficerów sztabowych. Ogromną ilość 
zdobyczy wojennej w karabinach maszynowych ) 
armatach. Nieprzyjaciel uszedł w popłochu.
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flderza — Jak już pisatfSiny na tem miejscu —  nte 
n-ogą się równać z naszemi wojs.Karv. 'Przyznać 
jeanak należy, że* są one .bardzo dobrze uzbrojone 
w broń i amunicyę angielską, wziętą ma Denikmie, 
! że mogą liczyć na swoją wielką przewagę li­
czebną.

Prawdupodobnie więc naczelne kierownictwo 
czerwone zdaje sobie sprawę, iż ode może w ytrzy­
mać i nie wytrzyma żołnierz bolszewicki walki 
wręcz z naszym żołnierzem.

Wcbeq tego, prawdopodobnie}, .bolszewiccy 
wodzowie stawiać będą na ftmą stawkę* a miano- 
w;c:e na tę odwieczną stawkę rosyjskiego walca 
parowego, to zmaczy będą się oni starali prawdo­
podobnie o wytworzenie tego rodzaju sytuacyi 
bojowej, w  której ciężk< manewr,, prowadzony o- 
gromną przewagą liczebną, doprowadzi do przy­
tłoczenia męstwa i inicyatywy naszych wojsk.

Prowadzona na całjrni fru cie  watka wypa­
dowa potwierdza nasze przj puszczenia. Ta wal- 
<va wypadowa jest nadzwyczaj podobną do szero­
kiej akcyi wypadowej, jaką toczyliśmy z końcem 
zimy, aby odeprzeć zamierzone uderzenie bolsze­
wickie z Mozyrza i Kaltttkowicz. Oddziały nasze 
walczące obecnie, natrafiają na wszystkich trzech 
frontach a mianowicie: na froncie poleskim, wolyń 
skitp, podolskim na znaczne skup sfcu sit nieprzyja 
cietekich. Oddziały nasze rozbijają te koncentra- 
cye lokalne, nie mogą ich jednak zmeść i znisz­
czyć. —

Z powyższego tedy wynika, że obecną akcyą 
naszą krzyżujemy meprzyjacielowi jego plany bez 
pośredniego uderzenia. Nie odbieramy jednak mo­
żności samej akcyi, przenosząc ją jedynie, z bez­
pośredniego przedpola w głąb ugrupowań pieprzy 
jacielskich.

Całokształt zatem położenia wojennego wróży 
n:ezaprzeczen!e nowa ciężką rozprawę, kióra 
prawdopodobnie, dla obu stron będzie r  zsirzy,ga­
jącą. Rozwój walk, trwających na szerokim bar­
dzo froncie już od końca zimy, dopr wadził do te­
go, że teren na którym się stoi jest już bardzo do­
brze przepracowany przez walczące z sobą do­
wództwa, że linie zafrenkrwe po oou stronach 
zmagających się wojsk, są o tyle, o ile urządzone 
i zdolne do sprężystego zasilania rozwijającej się 
raz po raz wa.kl Wreszcie, — że przebieg tych 
kilkumiesięcznych zmagań doprowadził do na­
brzmienia obu frontów w siłę ludzką. S,ja ta sta­
nowi; do pewnego stopnia rrateryał wybuchowy. 
Inaczej bowiem zachowują się woiska, któr: zbli- 
fe y fy  się do siebie do długim manewrze pierwszy 
raz i maja dopiero zacząć ze sobą rozprawę, na- 
czej zaś odn szą się do siebie żołnierze dwóch 
armii zmagających się ze ,oibą bezpośrednio przez 
kilka miesięcy.

W  tym ost-atm-m wypadku obie strony mają 
otwarty długi racbur.ek, który domaga się podsu­
mowania — podsumowaniem rem jest zawsze w  
takich wypadkach oręż.'

Tak więc i ze względu na ohwilcwe położenie 
wojsk walczącrcih, i ze względu na wszystkie 
idane wywiadów o nieprzyjacielu, i ze względu na 
psychologiczne napięcie obu wofck wn sić trze­
ba, iż zapewne wkrótce dojdzie jeszcze do jednaj 
wielkiej rozprawy, która chyba będzie już decydu 
lącą, która przetnie wszystkie domysły i zadecy­
duje ostatecznie o losach wschodu Europy.

i. K. B.

W  dniu wczorajszym odbyła się w  ekspozy­
turze lwowskiej przedwstępna konfereneya przy 
współudziale przedstawicieli wszystkich pism 
lwowskich. Imieniem rządu przemawiali raaca 
Antoni Zoll i starosta dr. Janeczek, przedstawia­
jąc n ezwykfą wprost doniosłość zapoczątkowa­
nej przez rząd polski' akcyi, od którefi wyniku za­
leży w  tej chwili bezsprzecznie los naszej Ojczy­
zny; i obzrajamiając zebranych o rozkładzie i 
warunkach pożyczki.

Jednogłośnie wyrażono przekonanie, że — po­
mimo ciężkich obecnych warunków ekonomicz­

nych —  Druga Polska Pożyczka Państwowa o*
siągnie, szczególniej na naszych znanych z. wyso­
kiego poczucia obywatelstwa kresach wynik 
godny wyjątkowe. chwili dziejowej, w jakiej ży ­
jemy. Przyczyni się do tego niewątpliwie fenna 
Pożyczki ogromnie dogodna i zapewniająca daiże 
korzyści także pod względem materyalnym.

Dzień 3. maja br. jaK dzień zapoczątkowania 
całej akcyi' będzie szczególniej poświęcony propa­
gandzie pożyczki

Gmina kupuje konie dla czyszczenia miasta.
Sensacyjna uchw ała Rady m iejsk ej.

O budowę nowych wodociągów. —  20 par koni aa oczyszczenie stajni Aitgiasza. —  Sprawa ruma-
cyi lokatorów. —  O plerwokupno fabryki „.Motał*4.
l wów, 23. kwietnia, 

'(mg) Jedną z najważniejszych uchwał wczo­
rajszej Rady miejskiej jest sprawa zakupna 20 par 
koni na użytek czyszczenia miasta. Jeżeli uchwala 
istotnie zostanie wykonaną, moż;na mieć nadzieję, 
że stan ulic Lwowa -przestanie być uajtrudniej- 
s rem niemal do rozwiązania zagadnieniem chwili.

Obradom przewodmezył prez. Neumaiin. Na 
wstępie posiedzenia wniesiono, szereg interpelacji 
i wniosków. R. Thullie -podniósł sprawę niedosta­
tecznej, ilości wody na użytek miasta i podjął wnio­
sek nagły o wezwanie prezydyum do zamianowa­
nia zastępcy kierownika, zakładu wodociągowego, 
oraz zorganizuwania biura dla rozpoczęcia budo­
w y  nowych wodociągów, przeprowadzonych ze 
Szkła. — Wniosek przyjęto.

R  Mahowicz poruszył aktualną dziś sprawę 
Porządków na ulicach i zaznaczył, że wprawdzie 
wojskowość rozpoczęła już pracę nad grunlow- 
nem oczyszczeniem m asta, lecz o dalszym utrzy­
maniu porządku będzie musiało myśleć sarro mia­
sto, które na ten cel posiada tylko 7 automobilów 
i 5V£ -pary koni. Mówca wzywa zatem do uchwa­
ły zakupna do 30 dni

20 par konł
wyłącznie dla użytku zajćladu czyszczenia miasta, 
oraz uruchomienia starych wodociągów do skra­
plania ulic. Prezjndem Neumann zauważył, że obe-

ograniczeniem władzy magistratu w tym kierunku. 
Prezydent Neumann- w  odpowiedzi przyrzekł za­
jąć się tą s-prawą.

R Bogdanowicz zauważył, że wskutek ogło­
szenia podwyżki podatku wodociągowego n-iektó. 
rzy właściciele podnoszą czynsze mieszkań i do­
magał się podania wszystkich -podwyżek , poda­
tkowych do publicznej wiadomości. — Przewodni­
czący stwierdził, że pedwyżk te były ogłoszona 
w dKeBnTKąch, ale urzędowe ich ogłoszenie może 
nastąpić po zatwierdzeniu przez rząd.

Weszła następnie na porządek obrad sprawą ’ 
zapisu Michała Hairmatowrklego, 

którą przedstawił r. dr Stupnicki. Mianowicie 
Harmatowski zapisał gminie 2 realności przy ul. 
Smerekowej na pomieszczenie domu ubogich 
chrześcijan. W  jednym z tych budynków zawaliła 
się ściana, której naprawa będzie kosztowała 10 
tysięcy koron. Po dyskusyi uchwalono zarząd 
fundacyi Przyjąć i wyasygnować wymienioną kwo 
tę na wzniesienie zwalonej ściany — wniosek zaJ 
magistratu o sprzedaż tych realności w drodze ii- 
cytacyi został odrzucony.

R. dr. I  isiewicz referował sprawę odstąpienia 
gminy od prawa pierwokupna

fabryki „Metal" na Lewandówce,
««■—---

poczem przyjęto wniosek:
Rada miejska uchwala odmowie prośbie Ban*

cnie odbywa się intenzywne jednorazowe oczy- r u kratowego o wykreślenie a ksiąg hipotecznych 
szczeme miasta, w ktorem nagromadziły się stosy prawa nerwckuDna fabryki „Metal1' na miiast o. 
śmieci wskutek ^nigmoźn-ości sta e&o czyszczenia świadcza, że korzysta z przysługującego jej pra- 

c Pr " '-  - llla ,aL- Dla utrzymania czystości na- -pierwokupna, które wykona a zarazem zazna-
dal wydana będzie odezwa d-c- mieszkańców, by cza, że przed przeniesieniem prawa własności tej

, nie przyczyniali się do zaśmiecania ulic. Wniosek fabryki na ubecnego właściciela kupno nic było jej 
j . Makowrcza uchw-lono. j 0;;arowane, wskutek c z e g o  gmina m. Lw ow a za-

R. Maksymowicz interpelował 0 odmesienie: strzega s<̂ e
się d-o Puzappu, by zniżył cene śledzi, które, na­
gromadzone w  wielkiej ilości zaczynają się psuć.

Na wniosek r. dra Poratyńskiego uchwalono 
złączyć dwie koniisye zarządzające 

miejskim zakładem sierot 
przy ul. Zielonej i nowym gmachem przy ul. Ra­
deckiej, w jedną konfsyę i uzu-pełnić ją członkami 
sekcyi III.

R. dr. Stupnicki podoiósł sprawę 
runacyl lokatorów z mieszkań 

opowiadając, jako ilustracyę jeden z faktów nie­
uzasadnionej ruma-cyi, jaką przeprowadza (sąd z

Lw ów, 23. kwietnia, 
(g ) Taki tytuł będzie nosiła drugi Polska Po­

życzka. Państwowa, -której sulbskrypcya r  zpoczy- 
ja się w  dniu 3. maja br. a będzie trwała przez 
Przeciąg 6 miesięcy. Dru-ga Pożyczka Państwowa 
ftęd-zifc dwojaka: dh®>Łerm'-nowa tj. na lat -*5 l 
krótkoterminowa z okresem pięcioletnim. Pożycz- 
ta ta będzie 5 procentowa.

Urząd propagandy Pożyczki Państwowej z 
siedzibą w  Warszawie potworzył swoje ekspozy­
tury we wszystkich centrach kraju, w czern dla 
Aałopolski stworzone z-: stały ekspozytury we 
Lwowie i Kcakowie. Prócz tego poszczególne po- 
«v;aty będą miały swoje komitety, dla propagandy 
fi-życzSo.

prawa wypływające t  
nizepisu par. 1079 ustawy cywilne1, t. j. prawo żą­
dania o j Ranku krajowego wydania fabryki za 
cenę nabyciu

W  myśl referatu r- Drexierównr przyznano 
gospodarzom klas

gimnazyum im. królowej Jadwigi 
wynagrodzenie za czynności wychowawcze w 
wysokości ISO koron miesięcznie analogicznie d6 
zakładów rządowych.

Prezydent Nenmann zarządził wkońcu obra 
dy tajne.

„Swój d i swego".
Sprawozdanie z Nadzwyczajnego Walnego 

Zgromadzenia.
Lw ów , 23. kwietnia.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Stowa­
rzyszenia „Swói do swego" odbyło się wczoraj 
wieczór w  lokalu Czytelni Akadeimiokie-j.

Zgromadzenie zaga;ł wiceprezes Stowarzy­
szenia. Po wyb rze piezydyum, w  którego skład 

! weszli Krzysztofo-wicz, Różycki i Bednarska od- 
| czytał sekretarz protokół z poprzedniego Walne- 
,go Zgromadzenia. Nastęrnie odczy ał spraw zda­
lnie z działalności Tymczasowego Zarządu wy- 
Ibrajtjego na W allem  Zgromadzeniu dnia ló. sty­

cznia br. Stiray ozdanie obejmujące działalność d-o 
d;ra wczorajszego, zgromadzeni przyjęli do za­
twierdzającej wiadomości, gdyż dzięki niestiir 
dzonej pracy Tymczasowego Zarządu St warzy- 
szenie po sześcioletniej .przerwie wodennej zaczę­
ło na nowo pra cować. Owoce tej pracy na.razie są 
skromne, b krótki przeciąg czasu n'e pozwolił na 
większe sukcesy. Pracowano szczegóhre w  kie­
runku agitacyjnym i tu rzeczywiście owoce pracy 
są widoczne, czego dowodem licznie zebrani 
członkowie podczas wcz rajszego rebrania,

Nawiązując do sprawozdania z działalności 
Tymczasowego Zarzadu Krzysztofowioz, msnek- 
tor Pog.tow ia Narodowego mówił: O potrzebie 
uświadamiania społeczeństwa polskiego w duahn 
nnroeb-wym, zawiadamiając, iż Pogotowie Naro-
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■Iowe pracuje również w ty<m samym kierunku, w 
iakim pracuje Stowarzyszenie „Swój do swego".

Przemówienie inspektora Krzysztofowicza da­
ło powód do dłuższej dyskusyi kilku mowcom, 
którzy wystąpili z różnemi radami i wnioskami. 
Zrealizowaniem tych wniosków zajmie się przy­
szły Zarząd.

Po wyczerpaniu dyskusyi przystąpią no do na­
stępnego' punku? porządku dziennego: „Zmiana 
statutu".

Sprawę tę reterowa? Janik. Proponowaną ztnia 
nę przez referenta w  kierunku zakładania i popie­
rana polskich, kooperatyw raz różnych przed­
siębiorstw uchwalono jpdnogłośnie.

St. Grabski złożył prezesur*
Prem ier Skulski ata 

„Endecya troszczy się w ięcej
Warszawa, 22. kwietnia. 

(Telef.) (m) Przy bardzo licznym udziale po­
głów odbyło się dziś posiedzenie sejmowej komisyi 
spraw zagranicznych. Na wstępie p . Graoski od­
czyta! dekłąracyę w sprawie swojego ostatniego 
postępku.

Następnie
.Grabski ustąpił ze stanowiska prezesa komlsyl 

spraw zagranicznych, 
wobec czego przewodnictwo objął p. Daszyński, 
jako Pierwszy wiceprezes. Premier Skulski w y­
stąpi? ostro przeciwko formie i treści oświadczenia 
P. Grabskiego 

Premłor wystąpił szczególnie phzocłwko wy­
rażeniu p. Grabskiego, 

tak oby rząd wprowadził w błąd komisyę t zaape­
lował do komisyi, aby i ona przeciwko temu za­
protestowała. P. Rataj (PSiL.) zaproponował,

thy oddzielono sprawę postępku p. Grabskiego 
od zasadniczej kwestyi komisyi spraw zagrań.

Wobec sprzeciwienia się p. Grabskiego, wni>  
sek podano do głosowania. przyeżem 18 głosami 
uchwalono wniosek p. Rataju. — P. Rata! oświad­
czył następnie, że rezygnacya Grabskiego ze sta­
nowiska prezesa komisyi ułatwia mu zadanie, al­
bowiem otrzymał od swojego stronnictwa man­
dat wyrażenia

wotum nieufności p. Grabskiemu, 
ponieważ p. Grabski nic ograniczył się do kierowa­
nia pracami komisyi, ale usiłował wyzyskać swo­
je stanowisko celem narzucenia go rządowi. Po­
stąpienie .p. Grabskiego i jego 

przejście do opozycyi nie eta się uzgodnić z 
prezesurą komisyi.

P. Orabski, powołując się na francuskie zw y­
czaje parlamentarne, gdzie prezesura komisyi nie 
musi być zależną °d zgody stanowiska rządu, we 
formie zapytani stawia kwestyę tajności posie­
dzenia. Przeciwko tajności wystąpił p. Perl, po- 
czem

uznano pojedzenie komisyi za jawne.
Zabrał następnie ponownie głos p. Grabski, 

który zarzucił rządowi rozhieżość między jego sta­
nowiskiem obeonem a dawnem, przyczem główny 
nacisk kładł na

różnicę stanowiska w sprawie ukraińskiej. 
Dawniej mianowicie rząd nie przesądzał przy­

szłości Ukrainy, natomiast w  projekcie traktatu 
polsko-rosyjskiego mieści się uznanie państwowo­
ści ukraińskiej, której granice określić ma konsty­
tuanta, oraz uznanie rządu Petlury. P. Grabski 
wyraził przekonanie, że konstytuanta ukraińska 
przekreśli zobowiązania zaciągnięte przez Petlu- 
rę wobec Polski, a

omodzletna Ukraina pójdzie z Rosyą przeci­
wko Polsce. \

Z chwilą, gdy p. Grabski w dalszych wywo­
dach powoływał się na brzmienie projektu trakta­
tu polsko-rosyjskiego, premier Skulski zwrócił u- 
wagę na
nieprawność korzystania z dokumentów tajnych,
zabranych przez Gfabskiegó samowolnie z posle-

Nasiępnie uchwalenia, że Stow. „Swój do 
swego" przystępuje do Związku onganizacyl na­
rodowych.

W  końcu wybrano jednogłośnie prezesem proć 
MaksymiliąjtĄ Thuliego. Do zarządu weszli: Jani' 
na Bielecka, Władysław Janik, Julia br. Jorka- 
schowa, Tadeusz Nettlk, Kaziknierz Podlewski, 
Gerard P  la, Kazimiera Wiczfeowska, Adam Tiet- 
ger, Jan Buiak, Adam Liitk, Fełicya br Skarbko­
w i, Ludwik Hoszowski i Niewczyk.

W f wnioskach i irterpelacyacih, zabierało ró- 
wnież glos kilku mówców.

\ komisyi spraw zagranicz.!
kuje p- G rabskiego! 
3 interesa R syi, niż Polski!“
dzenia delegacyi. Dokumentów tych mimo kilka­
krotnego wezwania rządu p. Grabski zwrócić nie 
chce.

Gdy Grabski odparł na to, że prawo do wglą­
du w materyały rządowe będące przedmiotem 
obrad komisyi sejmowej ma każdy poseł będący 
członkiem komisyi,

podniosła się tia sali wielka wrzawa.
Odezwały się g łosy: „Oddać go prokura toryi", 

„drugi Dymowski". P. Grabskiego wzięli w  obro- 
łfę ks. Lutosławski1 i Maryati Seyda, poczem wice­
minister Dąbski ostro napiętnował postępek Grab­
skiego. Z dokumentów tajnych p. Grabski miał 
prawo korzystać tylko t-ak długo, dopóki był człon 
kiem delegacyi, zrzekając się jednak tego stano­
wiska,

powinien byl dokumenty te oddać *  powrotem.
P. Grabski poruszył następnie sprawę rze­

komego wprowadzenia w  błąd związku ludówo- 
. narodowego przez p. Skulskiego. Premier, je go  

zdaniem, młe? oświadczyć, że rząd nie wiąże się 
żadnemi prawno-politycznemi zobowiązaniami w 
sprawie ukraińskiej.

Mówca motywuje zatrzymanie dokumentów 
zmienionetn sf&nowiskl®m rządu.

Na t0 oświadczył p. Maryąn Seyda, że kiedy 
w  lutym były robione próby porozumienia się 
m ijdzy rządem, r.aczelnem dowództwem i komi- 
syą spraw zagranicznych, wtedy już związek lur 
dow^-narodowy czuł się dotknięty stahowisldem 
zajętym przez rząd w  sprawie ukraińskiej, ale 
P. Grabski był wówczas skłonny do kompromisu. 
W tedy właśnie klub mówcy zwrócił się do p. 
Skulskiego o bliższe wyjaśnienia i p. Skulski ohwa 
łH ŝ ę, że udaje mu się wpłynąć na Belweder w 
sprawie ukraińskiej w  duchu możliwym do przy­
jęcia przez związek ludowo-nar dowy. Ze strony 
związku ludowo-narodowego nastąpiła wskutek 
tego koncepcyą we formie uznania władzy Petłu- 
ry, ale tylko w- 6 powiatach poza linią frontu pol­
skiego. Na to premier Skulski odparł, że zrobio­
ny tu jest

użytek z prywatnych rozmów
w celu wzbudzenia nieufności do osoby premiera.

Premier Skulski Oświadcza, ię  kiedy obejmo­
wał ster rządu, zdawał sobie sprawę, że istnieją 

drwię k°irc©pcye, 
szczególnie co do Białorusi, mianowicie federa­
cyjna i inkorporacyjna. Chodziło o uzgodnienie i 
utrzymanie p' rozumienia. Co do Białorusi osiąg­
nięto to porozumienie, stawiając sprawę w  ten 
sposób, aby Białorusi dać samodzielność, zaszcze­
piając równocześnie życzliwość ku 'Polsce, a nie 
koncepcyą własnej państw- wości białoruskiej.

Premier Skulski kategorycznie oświadcza, że
rząd nie zboczył nigdy z zasadniczej linii 

zakreślonej przez komisyę. W sprawie Ukrainy — 
zaznaczył premier — dążono do umożliwienia 
PeMurze samodzielnej akcyi, granice zaś Ukrainy 
okreśLno tylko od zaohodu, decyzya zaś o losach 
ukraińskich zapadnie dopiero na posiedzeniu kon­
stytuanty ukraińskiej.
Zn^inienn&ni było przemówienie p. Dubanowicza

(narodowe zjednoczenie ludowe), który uchodził

dotąd za enfant terrible narodowej demokracyi 
P. DubamOwlcz w przemówieniu konipromuor 

wem oświadczył, że rząd trzymał się jednej linii 
zasadniczej, stawia atoli

tezy swoje we foimie elastycznej 
dającej możność zastosowania się de potrzeb 
chwili. W  polityce zagranicznej istnieje koniecz­
ność jednolitego frontu, trzeba zatem dążyć Jo 
porozumienia. Stanowisko narodowej demokracyi 
sprawia na mówcy wrażenie takie, że

idzie m  bardziej o obronę interesów Rosyi 
aniżeli inteiesów Polski.

P. Dębiński połotżył nacisk na etyczną stronę 
.postępku prof. dir. Grabskiego, wyrażając zdumie­
nie, że nie rozróżniał tego, co wolno a co nie jest 
dopuszczeino. Linia polityczna rządu jest jednoikp 
i zasługuje i;a pgparcio.

Fatalne wrażenie wywarło wystąpienie no­
wego podsekretarzła stanu p. Dąbrowskiego, 

który robili wrażenie, jak gdyby me wiedział o o« 
chodzi i stanął w  obronie Unii wytkniętej przez 
Komitet narodowy i Dmowskiego. Główne i za­
sadnicze

zadania polityki polskiej widzi p. Dąbrowski 
na zachodzie, a  nie na wschodzie.

Przewodniczący p. Daszyński zwraca uwagę 
<p. wiceministra, że odstąpił od tematu i omawia 
rzeczy, które me są objęte porządkiem dziennym. 
Wówczas p. wiceminister Dąbrowski1 zakończył 
swoje przemówienie, i aż dó końca posiedzenia 
głosu już w'ęcelj nie zabierali Następnie zabierali 
głos ipp. P«rł (P. P. S.), Kamieniecki (N. Z. L.) 
Rosset (Klub mieszczański) i R, taj (P. S. L.) któ- 
ńzy przemawiali za rezolucyą p. Dubanowicza. 
Zabrał jeszcze glos p. Kaczyński (Klub chi ześcijad- 
skOHdemokratyczny), który oświadczył, że klub 
jeigo wstrzyma się od głosowania. Nastąp ło 

głosowanie nad rezolucyą p. Dubanowicza 
które wydało wynik następujący: Za rezołiicyą 
oświadczyło się 19 posłów, przeciw niej oddano 6 
głosów, a 3 posłowie wstrzymali glę od głosowa­
ni . Przeciw głosował! narodowi demokraci, od 
głosowania zaś wstrzymali się ohrześcljańscy de­
mokraci.

Sprawa prezesa komisyi spraw zagranicznych 
znajduje się na razie w zawieszeniu.

Zadecyduje o mej konwent seniorów.

OŚWIADCZENIE P. GRABSKIEGO I WNIOSEK 
P. DUBANOWICZA.

Warszawa, 22. k,wi«tnia. 
(PAT.) Komisya spraw zagranicznych pod 

przewodnictwem p. Stanisława Grabskiego zebra­
ła się dziś ma posiedzeniu w obecności prezydenta 
ministrów Skulskiego i podsekretarzy stanu mini­
sterstwa spraw zagranicznych Dąbskego i Dą­
browskiego.

Przewodniczący p. dr. Stanisław Grabski zło­
żył na wstępie następujące wyjaśnienie: Od pier­
wszej chwili objęcia przewodnictwa komisyi spraw 
zagranicznych zrozumiałem iż zadaniem mojem 
jest przedewiszystikiem załagodzenie przeci­
wieństw w dążeniach naszych polhyczmych czyn­
ników w  zakresie polityki zagranicznej, gdy zaś 
stanęła na porządku obrad sprawa pokoje z Ro- 
syąbolszewicką, dokładWem wszelkich starań, by 
doprowadzić do jednolitego ma zewnątrz frontu i 
jak najpełniejszej harmonii w  działaniach Sejmu, 
rządu i Naczelnego Dowództwa. Niestety, rząd 
złamał osiągnięte pod tym względem porozumie­
nie. które znalaził© swój wyraz w przyjętych przez 
•komisyę warunkach pokoju z Rosyą, a wprowa­
dziwszy w  błąd mnie i moich przyjaciół politycz­
nych oświadczeniami, od których natychmiast od­
biegł, zmusił innie do zajęcia zdecydowanie opo­
zycyjnego stanowiska przeciwko prowadzonej 
przezeń polityce zagranictiei a szczególnie w 
w  sprawie ukraińskiej, według głębokiego mego 
•przekonanie wysoce niebezpiecznej dla przyszłości 
Rzeazyposipolitej. W  tych warunkach n*e jestem 
w  stanie wypełniać tTadai tej! roli pośredniczącej któ 
rą sobia nakreśliłem jako przewodniczący komi- 
syi zagranicznej i składam przewodnictwo komi­
syi. s

Przewodnictwo obrad objął następnie wice­
prezes komisyi p. Daszyński. Po  czt er ugodzi,tu ej 
dyskusyi komisya przyjęła 19 głosami przeciwko 
6 głosom, PR. Głąib-ńskkgo, Stanisław* Grątękt*-
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CZERWCOWA KATASTROFA SARAJEWSKA

ZMKBmĄfflESSSSS
ga, Jabłonowskiego, Lutosławskiego, Ma-ryana 
Seydy i i>r. Skarbka następujący wniosek dr, Du- 
banowicza:

„Kjamfsya spraw zagranicznych odpiera zarzut 
skierowany przeciwko rządowi przez ustępujące­
go przewodniczącego koraisyi p. Grabskiego i przyj 
niuje do wiadomości wyjaśnienia posłów i prze­
chodzi nad sprawą do porządku dziennego’*.

Co zamierza fi postanawia
stolica?

DW A PRĄDY W  PPS.
Warszawa, 22 kwietnia.

(Teletf.) (G) WczoTaij odbyło się posiedzenie 
klubu PPS., na którem omawiano sprawy polityki 
zagranicznej i wewnętrznej. W  kwestyi polityki 
wewnętrznej ujawniły się dwa prądy. Mianowicie 
vocyaliści starsi, galicyjscy, usiłujący uzgodnić in­
teres a partyjne z interesami państwa, objawiali 
gotowość wzięcia udziału .przy utworzeniu gabine­
tu koalicyjnego. Socyaliści zaś mtodsi sprzeciwiali 
się udziałowi w gabinecie koalicyjnym i przema­
wiali za •wyczekiwaniem chwili, kiedy wskutek 
przewrotów wewnętrzni władza .wpadnie w ręce 
lewicy. Uchwał żadnych nie powzięto.

PIASTOWCY ATAKUJA I MINISTRÓW.
Warszawa, 22 kw. etnia-

(Telef-). 0$. Na wozoraiśzcm pos edzenui w 
klubie Pias-towców wygłosił p. Witos dłuższe prze-; 
mówienie, w którem ostn> krytykował działalność 
tiku nTnisfrrów, a w  szczególności Hebdzyńskie- 
po, Siwińskiego, Wiojcieóhowsktego i Wład*ysława 
arabskiego, a nawet.dra Bardła.

P. S. L  zadowolone z Bardta.
Warszawa 22 kwietnia.

(Telef.) (m ) Z powodu pogłosek, jakoby 
w klubie P. S. L. objawiało się niezadowolenie 
z działalności ministra rolnictwa Bardła, zarząd 
klubu P. S. L. upoważnił Waszego korespondenta 
do stwierdzenia, że wiadomość ta nie jest zgo­
dna z prawdą.

Imieniny marszałka Sejmu.
Warszawa, 22 kwietnia.

(Telef.) (m ) Jutro, w piątek, jako w dzień 
Imienin Marszalka Sejmu, udaje się do niego de- 
legacya wszystkich klubów (z wyjątkiem P. P. S.) 
celem złożenia mu życzeń i ofiarowania w darze 
buławy marszałkowskiej.

O POZBAWIENIE MANDATU DYMÓWSKIEGO.
Warszawa, 22. kwietnia.

(Teł. wił.) „Naród" domaga się od marszałka 
Sejmu Trąmpozyńskiego zajęcia się sprawą posła 
Dymowskiego, kóry w nieprawny sposób nabył 
list -prywatny p. dra Diamanda. „Naród" wypowia­
da zdanie, że Sejm powinien pozbawić posła Dy- 
mowskiego mandatu •

UCHWAŁY FINANSOWE RADY MINISTRÓW.
Warszawa, 22. kwietnia.

(Tel. Wł.) -Rada ministrów na .posiedzeniu w 
dniu 19 bm. przyjęła, między innemi, Projekty u- 
sławy ministra skarbu o obcokrajowych papierach, 
mające bezpieczeństwo pupilarne, o przyznaniu 
bonifikącyi posiadaczom asygnat 5% wewnętrznej 
pożyczki państwowej z r. 1918, ora* o przyjmo­
waniu obligacyi wojennych pożvczek *n*tryacko-

węgierskich przy subskrypcyi węwnętrznej długo­
terminowej pożyczki państwowej z r. 1920.

Projekt walki z lichwą.
Warszawa, 22 kwietnia..

(P A T ) Komisya prawnicza poleciła podko- 
misyi, aby do dni 14 przyszła z gotowym projek­
tem walki z lichwą na plenum komisyi. Przewo­
dniczący wezwał członków komisyi, aby zgłaszała 
referaty sobie przydzielone.

0  skóry na obuwie.
Warszawa, 22 kwietnia.

(PA T ) Komisya aprowizacyjna obradowała 
nad sprawą dostarczenia potrzebnej ilości skór 
na obuwie. Rozpatrywano sprawy aprowizacyjne 
powiatów wschodnio-galicyjskich.

Delegacya spiska w Warszawie.
Warszawa, 22 kwietnia.

(PAT ). „Kurjer Warszawski" donosi: Dziś 
o godz. 8’30 rano przybyła do Warszawy wy­
cieczka ze Spiżu, złożona z 61 górali i góralek.

Decyzya ee do PAT’a nie zapadła.
Warszawa, 22 kwietnia.

(PAT). W związku z wczorajszą depeszą ze 
Lwowa o uchwale Tow. dziennikarzy polskich i 
Syndykatu dziennikarzy polskich w sprawie 
P. A. T., prezydyum rady ministrów komuniku­
je: Wprawdzie w celu zwiększenia sprawności
P. A. T. zamierzona jest jej reorganizacya i ist­
nieje w tym względzie kilka projektów, dotych­
czas jednak nie zapadła jeszcze decyzya co do 
żadnego z projektów tej reorganizacyi. Tomsa- 
mem nie może być mowy o przesądzeniu spra­
wy na korzyść jednego określonego konsoreyum.

PROTEST ZWIĄZKU KOLEJARZY.
Warszawa, 22. kwietnia.

(PA T .) Zarząd główny polskiego związku ko­
lejarzy ogłasza protest przeciw zamiarowi urzą­
dzenia 24 bm. strajku, zaś 1. maja strajku gene­
ralnego i stwierdza iż świętem całego narodu pra­
cującego jest dzień 3. maja.

O PODWYŻKĘ PŁAC.
Warszawa, 22. kwietnia.

(Tel. wł.) Robotnicy, gazowni, elektrowni, te­
lefonów i. teatrów zgłosili dnia 14. hm. żądania 100 
proc.' podwyżki płac. Termin spełnienia tego żą­
dania ustanowili do dziś godzina 10 rano.

ZWIĄZEK ZAW ODOW Y LEKARZY.
Warszawa, 22. kwietnia.

(Tef. wł.) Powstał tu związek zawodowy le­
karzy Państwa Polskiego mający na celu- obronę 
interesów zawodowych. Związek mieści się w  do 
mu przy ulicy Widok 23.

SENSACYJNY PROCES PRZECIW NIEMOJEW- 
SKIEMU.

Warszawa, 22. kwietnia.
(Tel. wił.) Rozpoczął się tu sensacyjny proces 

hr. Adama Ronikiera przeciwko redaktorowi „M y­
śli Niepodległej" Andrzejowi Niemajewskiemu ‘0 
zniesławienie i obelgę w druku. D© rozprawy po­
wołano 11 świadków. Jeden ze świadków ks. Ja-

REWIZYE W  HOTELACH WARSZAWSKICH, 
Warszawa, 22. kwietnia.

(PAT.) „Przegląd W ieczorny" toemunikujo-. 
Dziś rano z polecenia komisarza rządowego zar- 
rządzono rewizyę w  hotelach Angielskim i Brylów 
ski-m. Rewizya wykryła 17 osób nie posiadających 
prolongaty r.a pobyt w Warszawie ponad termin 
trzydniowy. Zaaresztowano wszystkich. Są to 
przeważnie żydzi rosyjscy.

WYNIK DWUDNIOWEJ WYMIANY BANKNO­
TÓW  W  KRAKOWIE.

Kraków, 22. kwietnia.
(Tel. wł.) „Ilustr. Kury er Godłz." donosi: W y ­

nik dwudniowej wymiany basknotów 100 i 1000 
koronowych przedstawia się cyfrowo następują­
co: Poniedziałek wymieniono na marki 20,362.758 
koron, a zatrzymano 180.900 koron, we wtorek 
wymieniano 55,186.964 koron, a zatrzymano 
8,721.475 koron. Cyfry te obejmują miasto Kraków 
z gminami przytączonemi i powiat krakowski.

Jak spekulanci giełdowi obniżają kurs 
marki polskiej?

• Bytom, 22 kwietnia.
(PAT ). Pisma niemieckie donoszą z Rottei 

damu: Chwilowy spadek kursu marki polskiej ( 
przeszłym tygodniu na giełdach europejskich wi 
wołali spekulanci giełdowi. Podobno jakieś prześ 
siębiorstwo finansowe zawarło w Polsce umowę 
handlową zobowiązawszy się wnieść zapłatę w 
walucie polskiej. Skutkiem tego pod wpływem 
fabrykowanych w tym celu wiadomości oświad­
czono, że położenie wojsk polskich na froncie 
bolszewickim jest niepomyślne. Spekulacyom tym 
sekundowała agitacya bolszewicka i biura bolsze­
wickie. Obniżyło to o 1.5°/8 kurs marki polskiej* 
Cała ta akcya miała na celu, aby tanio i w jak 
największej ilości zakupywać marki polskie. Do­
dać należy, że Niemcy rozpuścili przytem wia­
domość w związku z zamknięciem granicy pol­
skiej z powodu stemplowania korony, iż stem­
plowane będą i banknoty markowe znajdujące się 
w kraju. Na Górnym Śląsku powstał wskutek te­
go pojłoch, a marki polskie sprzedawano nawet 
po 28 fenigów niemieckich. Agitatorzy niemieccy 
starają się wywołać kompletną panikę, rozsiewa­
jąc pogłoski, że marka polska jeszcze bardziej 
spadnie. Na drugi dzień jednak oszustwo wyszła 
na jaw, a kurs marki polskiej podniósł się n» 
43, 45 i więcej.

Z naszych kresów.
NIESŁYCHANY TERROR BAND NIEMIECKICH

Warszawa, 22. kwietnia.
(Tel. wł.) Z Warmii donoszą, że uzbrojone 

bandy niemieckie dopuszczają się niesłychanego 
terroru na ludności polskiej. W  miejscowości Bi­
skupice (Bisctofsberg) powiatu reszeiskiego, nie­
miecka banda uzbrojona wtargnęła do miejscowe­
go hotelu, w którym odbywało się przedstawienie 
teatru polskiego. Artystki biorące udział w przed­
stawieniu wywleczon i f pobito, a między innemi 
szczególnie ciężko dwie artystki warszawskie p. 
Weisową i Hartmanową. Pobicie ioh jest tak cięż­
kie, że obie walczą ze śmiercią w  szpitala, a trzy 
artystki z przestrachu dostały pomieszania zmy­
słów. Dopiero po tym pogromie zjawił się oddział 
wojśk angielskich z Olsztyna ale nie przedsięwziął 
żadnych środków,

NIEMCY O SYTUACYI NA ŚLĄSKU.
Poznań, 22. kwietnia.

(PA T .) Sytuacya wa Górnym Śląsku przedsta­
wia się w  świetle niamieckiem według r radio tele­
gramu z Naue*1 z 22 bm. jak następuje: Z Opola 
donoszą, że związek pracowników kolejowych nie­
mieckich potsrtanowł wręczyć w przyszłą sobotę 
państwom entetity 8-dfniowe ultimatum, w  któ­
rem będzie żądał zapewnienia urlopów, swobod­
nego przyjazdu i wyjazdu z obszarów plebiscyto­
wych, zniesienia zaikazu zebrań?, zniesienia przy­
musów paszportowych, a wreszcie gwaiancyi zu- 

nusz Radziwiłł nie stawił się, za co go sąd skazał j-pełnej wolność! prasy. Jeśli ultimatum' nie zosta­
ną 200 marek'grzywny i polecił sprowadzić go do nie przyjęte, zostanie wysłane drugie ultimatum 
sądu. Wyniku proceesu oczekuje świat połitycz-1 z terminem 24-godzmnym- a jeśli i to zostanie osi­
ny t  wirikiem zainteresowaniem. 'rzucone, praoownicy kolejowi rozpoczną natanch-
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vńa,bt strajk generalny, do którego mają się Przy­
łączyć wszyscy pracownicy ważniejszych gałęzi 
przemysłu.

TERROR CZESKI Na  sŁO W a CZYŻNIE.
Budapeszt, 22. kwietnia.

■(PAT.) Czesi nie zaprzestają terroru na Sio 
warcyi, gdzie aresztują nawet dz ewcząta i kobie­
ty. Między innymi aresztowali w Pozzony i inter­
nowali w Igławie córkę prezydenta parlamentu 
Rakowską i hr. Szapary. Minister Strobar odmó­
wił zgody na kandydówane 68 osobom pod pre­
tekstem, że owi kandydaci’ nie są szczerymi przy­
jaciółmi Czechów. Czesi nakazują glosować nawet 
żołnierzom i legionistom, przebywającym na 
Słowacy!

Lyon, 22. kwietnia.
(PAT.) Radio. Tekst noty wręczonej przez po- 

iłów sprzymierzonych państw n endeckiemu P»d- 
*ekretarzow, spraw zagrań, brzmi następująco: 
W obec pogłosek, krążących w  ostatnich czasach 
o możliwości nowego zamachu stanu wojskowego 
rządy belgijski, francuski, Wielk. (Brytanii i Włooh 
^rzecwne wszelkim działaniom przaciw-demokra- 
fcycanym upoważniły swoich pełnomocników do

Lyon, 22. kwietnia.

(PAT-) W  sekretaryacie konferencyi pokojo­
we! złożyli delegaci Niemiec 3 noty. Maja one być 
przedłożone najwyższej Radzie w St. Remo. — 
Pierwsza z nich zawiera odpowiedź na żądanie 
międzysojuszniczej komisyi w Berlinie rozwiąza­
nia obrony krajowej, druga odnosi się do liczby 
wojsk niemieckich w  strefie wojskowej i zawiera 
prośbę ustalenia jego ilości; a trzecia dotyczy 
Reichiswehry i żąda zwiększenia jej do 200.000 
żołnierzy. Prośbę tę uzasadniają Niemcy koniecz­
nością utrzymania porządku i niemożliwością roz

Lwów, 23. kwietnia.
Jak ze świeżo otrzymanych pism berlińskich 

się okazuje, w  Niemczech panuje jeszcze ciągle 
dziwna nerwowość i obawa przed nowemi nie­
spodziankami ize strony „kappistów'1, Isiindi je­
szcze partyi reakcyi junkierskiej, na sile military- 
zmu opierającej swe plany. „Yorwdrts" w ode­
zwie drukowanej ma naczelnem miejscu wzywa 
społeczeństwo demokratyczne do czujności i o- 
świadcza otwarcie, że reakcya nie dała za wygra­
ną, że inowe militarystyczne przedsięwzięcia są 
planowane w  kraiu, a na czele tego ruchu stoją 
„prawicowi bolszewicy", złoczyńcy ścigani lista­
mi gończymi, którzy chcą się tą drogą uwolnić od 
odpowiedzialności.

Nid spisku monarchistów.

Równocześnie poczyna „Vorwarts" drukować 
bardzo ciekawe dokumenty, tyczące się sprzysię- 1 
źepta ,,Kapp-Liittwitz“ . W  ręce redakcyi „Vor-! 
warts" wpadły bowiem protokoły tajnych pośle-1 
dzeń oficerów biorących udział w zamachu, które 
mówią szczegółowo o organizacyi spisku, podzia­
le sił zbrojnych itp.

Oto spis organizacyi i osób, które brały udział 
w tajnych konwentyklach przed zamachem:

1) prezes Schutz- i Trutzbundu, 2) prezes sto­
warzyszenia niemiecko-Iudowych studentów, 3) 
prezes związku rezerwowych oficerów (oberleut. 
Kuhn), 4) członkowie związku rezerwowych ofi­
cerów. 5) tajny- radca dr. Mayer, profesor uniwer­
sytetu, 6) Grupa marszowa: poruaznik baron von 
Bechtolsfein, pnr. Bodenschatz, 7) Reichswehr: 
por. Rejbel, podpor. Trabert. Dolej stowarzysze­
nia studenckie „Makana", „Frankonia" „Gust-'

KOMUNIKACYA ZE ŚLĄSKIEM CIESZYŃSKIM.
Warszawa, 22. kwietnia.

(PAT.) „Monitor Polski" podaje rozporządze­
nie ministra skarbu oraz przemysłu i handlu w 
sprawie przywozu do Polski wytworów  ze Śląska 
Cieszyńskiego, następnie w sprawie ruchu kole­
jowego i osobowego mięazy Białą i Bielskiem.

SUKCES LISTY POLSKIEJ NA LITWIE.
Warszawa, 22. kwietnia.

(PAT.) Według otrzymanych z Wilna wiado­
mości, 15 i 18 bm. odbyły się wybory do konsty­
tuanty Rzeczypospolitej litewskiej. Niespodziankę 
stanowi powodzenie listy polskiej, która zdobę­
dzie prawdopodobnie około 30 do 35 mandatów na 
ogólną liczbę 130.

wspomniane rządy pod żadnym warunkiem) nie 
mogłyby tolerować rządu niemieckiego, któryby 
nie był gotów wykonać lójalpie traktatu pokojo­
wego i że każde wznowienie ruchów rewolucyj­
nych i zakłócenie spokoju, nie przyniosłoby żad­
nego innego rezultatu, jak 'tylko opóźnienie odbu­
dowy ekonomicznej i zaopatrzenia w  żywność 
Niemiec, co rządy sprzymierzone swojego czasu 
obiecały.

'brojenia armii. ,;Le Journal des Debats" zaznacza, 
że Niemcy używają wszelkich sposobów, aby mie- 
dotrzymać warunków pokojowych.

MILLERAND PROSTUJE BŁEDNE) DROGI IJ.
GEORGE‘A.

Paryż, 22. kwietnia.
(PAT.) Havas. — „Matin" otrzymał od swoje­

go korespondenta w  St. Remo wiadomość, że Nitti 
i L. George zaproponowali w niedzielę natych­
miastowe zaproszenie Niemiec do udziału w  kon- 

j ferencyi, lecz stanowisko Milleranda zawróciło ich 
z błędnej drogi.

Phalia", )TMassovia“ , „Bavana", „Cknbria" —  
„Germania".

Notatka. „Grupa marszową składa się prze­
ważnie ze studentów, którzy są złączeni w  stu­
dencką kompanię marszową. Siła grupy M. około 
1.500 ludzi. Podpisany Meyerl, por."

Nad czeta radzono na tajnyoh zebraniach?

Oto odpis Jednego z Protokołów posiedzenia, 
które odbyło się w  lutym 1920 r. w hotelu „Zum 
Schwan am Main“ . Przewodniczy kapitan Ber- 
thold. Tenże krótko przemówił i oświadczył, że 
„godzin* działania nadeszła". W  związku z dru-

na zapatrywania ludu- natomiast proponuje popu­
larnego generała.

Tak gotowała s:ę do czynu niemiecka junkier­
ska reakcya, tak spiskowali militaryści pruscy z 
pod znaku „popularnego .generała" Ludendorffa i 
Hindenburza. Dziiś „Vorwarts“  ma obawy przed 
nowym zamachem stanu... w

N A D E S Ł A N I .  
ZAKŁAD Dra Ant BLUMESFELDA
CHOROBY SKORY, W ŁO SÓ W '• osmetyka le^rska.

C H O R O B Y  W E N E R Y C Z N E .
Rontjjen. Lampy kwarcowe Darso walizacya. Endos o p ia  

Diatermia. 2 702
L wów, Kłem. Tańskiej 1. fobok hotelu George’a).

ZAMACH STANU NIE WYKLUCZONY.
Lyon. 22. kwietnia..

(PA T .) Radio. ,,-Le Journal des Debats" w ten
sposób określa sytuacyę w  Niemczech: Wzburzę-4 
nie umysłów na prowincyi nie ustaje, jak równiej 
i nastrój wrogi ze strony wojskowych i ze strony 
obszarników w stosunku dfo rządu. Miasto Mona,- 
styr jest punktem środkowym, gdzie gromadzą 
się dymisypnowaui oficerowie i osoby niezaidowo* 
loine ze rządu. Możliwość wojskowego zamachu 
stanu nie jest wyikluczna.

KONTRREWOLUCYONIŚCI NIEM. ctZUWAJA.
Wiedeń, 22. kwietnia.

(Telef,) (fr) Z Berlina dc noszą: Żyją tu wszyst 
cy ciągle pod grozą nowego zamachu staną Do­
wiedziono bowiem, iż rozwiązane oddziały bałty­
ckie nie rozeszły się do dc-mów, lecz zostały po- 
rozmieszczane jako robotnicy na Pomorzu i śląr 
sku. W  dobrach Keslin na Śląsku wykryto 7 ar­
mat, kilkanaście karabinów maszynowych i mio­
taczy min. Analogiczne zapasy broni znaleziono 
podczas rewizyi w  sąsiednich domach.’

WYDAJA HISTGRYĘ WOJNY ŚWIATOWEJ.
Nauen, 22. kwietnia. 

'(iPAT.) Rad. —  Niemiecka parlamentarna ko- 
misya śledcza wydała historyę wojny światowej.

KAPP CHCE OSIĄŚĆ W  SZWECYL
Wiedeń, 32. kwietnia.

(PAT.) DzieWnaki donoszą, że Kapp zwróci^ 
się do rządu szwedzkiego o pozwolenie zamieś zk? 
nia w Szw&cyi wraz ze swoją rodziną, w razie od 
mowy prosi o paszport na wyjazd do Szwajcary 
przez Belgię i Francyę.

BITWA PRZEZ POMYŁKĘ. *
Wiedeń, 22. kwietnia.

(Teflef.) (fr) Z Konstantynopola donoszą: 'W 
obwodzie Brussy przyszło do krwawych start 
między narodowymi wojskami tureckiemi a angiel­
skiemu Przyczyną starcia była pomyłka, która do 
piero po walce godzinnej wyjaśniła się. Po obu 
stronach są ranni i zabici. Rząd turecki zobowią- 
zał się dać pełną satysfakcyę rządowi angielskie­
mu

Ludność Rjeki przeciw 0 ’Annunzfowi.
Wiedeń, 22 kwietnia.

(PAT ) (Radio). Wedle ,Berl. Togeblattu“ 
w Rjece < głoszono strajk generalny. Ludność za< 
jęła wobec w,jsk D AnnunJo groźną podstawę.

PRZESILENIE GABINETOWE W  BUŁGARYL 
Budapeszt, 22. kwietnia- 

(PAT.) Radu Z Sofii donoszą, że król na pro* 
pozycyę Prezydenta Rady ministrów podpisał dy- 
nrsyę ministrów Mazarowa, Burowa i Danewa. 
Kierownictwo ministerstwa spraw zagranicznych 
po ustąpieniu Mazarowa obejmie prowizorycznie 
Stambuliński. , ,

Clemenceau wrócił do Paryża.

PKKP. A WYMIANA BANKNOTÓW.
Warszawa, 22. kwietnia. 

(PAT.) PKKP. podaje do powszechnej wiado­
mości, że zgodnie z ustawą z  24. marca br„ ani jej 
oddział główny, ani oddziały filialne w  różnych 
miejscowościach koron nie wymieniają i nie stem­
plują. Wszystkie oddziały filialne przyjmują jednak 
korony do dnia 26 bm. tytułem wpłat na pięcio> 
procentową pożyczkę państwową z r. 1920, po 
kursie 70 fenigów za koronę.

i   ------  m u  ■— i ni i m —

Czas
© d n o w f ć

p r z a d p ł a t e !

Nota sprzym ierzeńców do Niemiec.

cło żenią deklaracji ministrowi spraw zagrań., że

TRZY NOTY NIEMIEC.

Tajne sprzysięźenla monarchistów niemieckich.
„Yorwarts" ostrzega Nfemcy przed nowym zamachem „Kappistów“. —  Akcya „prawioowych bol­
szewików". —  Tajne dokumenty zamachu „Kapp- Liittwltz‘‘. —  Jak organizowano „iputsch" militar­
ny. —  Nad czem radzono na tajnyoh zebraniach? —  Spiski stronników „popularnego getnerala".

Lyon, 22 kwietnia.
kowanym manifestem wyjaśnia, 'że zreałizowa- (P A T ) (Rad.) Clemenceau przybył w śro- 
niem tej idei czynu będzie wojsko. Potem od czy- dę z powrotem z Egiptu, w doskonałem zdrowiu 
tuje manifest. Mówiąc o dyktatorze sądzi, że ksią- do Paryża, 
żę (Prinz) nie jest brany w  rachubę ze względu
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N A D E S Ł A N E .
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W ECALEJDDSKOPIB ŻYCIA
z arfc U D A  N O V Ą . Treść zilnie emocyonująea, urozm. nieportfwn. zdjęciami 
burzy i piorunów, jak i nadswycz. tresurę ku yka, tworzy całość wspaniałą. 605

DZIWNY PAŁACOd ju tra  w spaniały 
dram at ameryk. p. t.

Siadam i starożytnych Aten!
Anglia obejm uje m orską słu żbę policyjną!

upoważniona do wykonywania sfuifoy policyjne! 
w umiędzynarodowionych cieśnftiBch morskich. 
Galiipolis będzie zajęte przez oddział wojskowy.

Lyon, 22. kwietnia. 
(PAT.) „Temps“  donosi, że do traktatu tureckie­

go będzie dołączony układ francusko-bryiyjski w  
sprawie systemu, w jakim flota angielska będzie

domość o ich wymianie na marki' polskie. Kiedy
mówiono o stemplowaniu popyt za m&rkanr pol- 
skiemi był tak wielki, że „Abazia" notowała kurs 
od 145 do 149 koron za 100 marek a więc prawie
0 7 koron ponad ustawową rekcyę. Setki i tysiąc- 
koronówki rzucono masami na rynek, ale po to 
tylko, by już po klku dniach podnieść ich kurs
1 obniżyć kms marki Od] dwóch dni kurts marki 
powoli ale stale spadał, aż wczoraj uzyskał relacyę 
■ustawową i dzisiaj notował na czarnej giełdzie 
kor. 141.50 za 100 marek. Natomiast poszukiwane 
b y ły  tu 100 i 1000 koronówfld, przyczem za te 
p ’etrwsze płacoro 20 a za te drugie nawet 60 kor. 
ponad nominalną wartość. Tylko w  jednej z pier­
wszorzędnych kawiarń, w  której dniem i nocą ha- 
zardSufą „bankierzy" przyjmowali austryacką S poi- 

'■ską walutę po nominalnej wartości. Zaiste niełatwo 
jest zrozumieć czarnogiełdowycłi gimnastyków 
walutowych, których tajników nikt nie zbada.

NADESŁANI.
Pierwszy departament sportu we Francyi!

Lyon, 22. kwietna. 
(PAT.) Radio. W e Fraincyi ma być utworzony

itd. Istnieje także projekt zaprowadzenia staran­
nego ćwiczenia wojskowego młodzieży dla ułatwię

pierwszy na świecie departament sportu z mini- nia kształcenia wojskowego i skrócenia jego trwa- 
strem na czele. Departament ten ma się zajmować nia.
sprawami ćwiczeń fizycznych, wyścigów, boksu | ------------

Z powodu śmierci mej nieodżałowanej najukochaiV 
$zv i-.v-

3ł  i * A .

MARGARYNA.
Cóż ci się stało przyjajhilu,
■Coś dotąd zdrowym był jak rydz,
Że chwiejesz się jak wodna trzema 
I wszystka krew uciekła z lic?

C zy jesteś chory na bszpankę 
Która człowieka zwala z nóg,
Czy cię otruty w Zakopanem 
Odzie mimo tego ludzi huk?

Czy cię zdradziła tłusta Rysia 
K*óra ma pyszczek tak jak kret,
I wyłapałeś ją z  kim inrym 
Na bardzo czułem tete-a-tete.

Czyli spotkałeś się z 'Neumanem 
Dziś rano u ratusza bram 
I w  tajemnicy ci powiedział,
Co to z Warszawy przywiózł nam?

A  może ci zaszkodził bracie 
Ten ciężki, magistracki chlub?
•— „Zjadłem dziś barszoz na margarynie 
Którą sprzedaje miejski sklep". —

Nem<j

Uderz w stół,
a nożyce się odezwą...

Lwów, 20. kwietnia.
Wczorajsze pisma poranne przyniosły „List 

otwarty" recenzentów muzycznych pism lwow­
skich, zwrócony przeciw naszemu referentowi 
muzycznemu, drowi Adolfowi Chybińskiemu, 
prof. muzykologii na Wszechnicy Jana Kazimie­
rza 1 w  konserwawyum. „L ist" ten tylko na 
prośbę naszego referenta ogłaszamy oświadcza­
jąc równocześnie iż absolutnie nie zrzekamy się 
praw do dyskusyi zarówno nad sprawami muzy­
ki jak i krytyki muzycznej w  naszem mieście, po­
nieważ te sprawy są czynnikami w inteUektuat- 
nem życiu naszego miasta i jako takie ulegają w  
każdej chwili dyskusyi.

Oto jak brzmi ów  list:
Szanowna Redakcyo!

W  ostatnich numerach Szanownego Pisma po­
jawił się szereg recenzyj pióra p. dir. Adolfa Chy- 
bińskiegw, poruszających pod pokrywką rzeczowej 
oceny w tonie ubliżającym stanowi dziennikar­
skiemu formę innych sprawozdań muzycznych o- 
•ar kwahfikacye odnośnych sprawozdawców.

Ponieważ tego rodzaju sprawczdania w  kul- 
turaJ^m życiu dzlennikarskiem niepraktykowane 
flotąd dezoryentują publiczność i -wprowadzają 
niepożądany ton w miejscowe stosunki muzyczne,

ponieważ wreszcie prawem i obowiązkiem spra ■ 
wożdawcy muzycznego jest ocena utworów1 w y ­
konywanych oraz ich wykonania ze swego punktu 
widzenia nie zaś ocena innych sprawozdań mu­
zycznych i ich autorów, niżej podpisani uważają za 
strsowne zaprotestować najenergiczniej przeciw 
tego rodzaju pojmowaniu i wykonywaniu obowiąz 
ków recenzenckich i oznajmiają, że gdyby się tot 
w przyszłości miało powtórzyć, wyciągną z tego 
jak najdalej idące konsekweneye.

Lwów, dnia 19. kwietnia 1920.
Dr. Juliusz Balicki (Wiek Nowy), Wilhelm Flarry 
Plomieńs3d, dr. Natan Hermelin (Dzień). Kazimiera 
J aworsk a-Bańkowslka (Trybuna Polska), prof. 
Lesław Jaworski (Slcw0 Polskie), Włodzimierz 
Kaczmar (Dziennik Ludowy), prof. Franciszek 
Neuhauser (Gazeta Lwowska), (Gazeta Muzyczna), 
(Nowiny Poniedziałkowe) Alfred Plohn (Chwila).

Edmund Walter (Kuryer Lwowski).

ODPOWIEDŹ:
Mottos .Kr t ker und R.zenaent: Dos bewaffnete 

Ai gw s eht Sterne, wo dns unbewaffoeto nur Ne- 
belsciiatten*.

„Krytyk i recenzent: uzbrojone oko widzi gwia­
zdy tam, g . Izie nieuzbrojons (widzi) tylko u jzławice'*.

(Sciiumsnn, Pisma !, 39).
W  odpowiedzi pp. tym, którzy ogłosili swą 

enuncyacyę względnie protest przeciw mnie skie­
rowany, pozwolę sobio zauważyć, że wszystko, 
co jest wydrukowane i podpisane, może i musi za­
wsze podlegać rzeczowej krytyce jako czynnik kul 
■tury, czy dodatni czy u&emny. Ja zgadzam się naj­
chętniej na to, aby moje sprawozdania były pod­
dawane rzeczowej krytyce. Podpisując je bowiem, 
biorę «a  siebie za rfie pełną odpowiedzialność. 
Gdybym tej odpowiedzialności me mógł wziąć, nie 
pisałbym wogóle.

Dr. Adolf Cbybłńskl 
prof. Wszechnicy Jana Kazimierza i kouserwato-

ryum lwowskiego.
* *m

W  kwesty! zadań krytyki muzycznej zamie­
śćm y niebawem szereg felietonów prof. dr. Chy- 
biński«go. Redakcya.

GlmnastyKa walutowa.
Lwów, 23. kwietn:a.

(§) Bieżący tydzień stoi pod znakiem wym ia­
ny banknotów 100- i 1000 koronowych. Termin 
wyznaczony do wymiany not dobiega końca a 
efekt tej transakcyi ministra Grabskiego jest do­
tychczas bardzo marny. Jeszcze perwszego dnia 
tu i ówdzie w  jakimś punkcie wymiany był przez 
krótki czas ogonek, który jednak zaraz nazajutrz 
znikł a dlziś zdarza się, że godzinami nikt się nie 
zgłasza Po wymanę. Właściwa regulacya leży w 
rękach czarnej giełdy, która inaczej reagowała na 
wiadomość o ‘Stemplowaniu not a inaczej na w i a-

I ł Itani
okazano mi .tylu stron wyrazy współczucia, ii nie jestem 
w stanie każdemu osobiśc o podziękować —  czynią to 
przeto w  tej drodze.

Przy tej sposobności wyrażam też kolegom le­
karzem za ich szczere chęci, tr„dy i wysiłki najserdecz­
niejsze podziękowania z głębi mego złamanego serca.

8i6 tir Maksymilian Schmelkes*

„ A P O L L O ' 1 

Dziś z powodu koncertu 
tylko do go  di. 7*30

Nadzwyczajne, nowość w 7 aktach.

Podróż naoHoio świata
w 83 diiRcii

t o  r a z  o s t a t n i .
758

K R O N IK A
Repertuar teatru męskiego.

W  piątek, 23 kwietnia o godz. 7-mej wieczór 
„Kupiec wenecki", kotnadya w  5 akt. Wiliama 
Szekspira z p. Romanem Żelazowskim w roi. ty­
tułowej i z pp. Miehwwską, Wiland, Wernicz, Bar- 
wińskim, Michułowiczem, Kozłowskim, Okornic- 
kim, Batogowskim i Hierowskim.

W  sobotę, 24. kwietnia o godz. 3-cied po poł. 
po raz 7-my „Saul król", dTam- w 5 akt- E. Jędr- 
kiewicza z p. Rydzewskim w roli tytułowej.

W  sobotę, 24 kwietnia o godz. 7-m«i wieczór 
.Eugeniusz Onegin", opera Czaykowskiego z p. 
Krogłowskim w  roli tytułowej i z pp. Bandrow- 
ską, Green, Bielińską, Łowczyńskim i Homerem 
w rolach głównych.

W  niedzielę, 25 kwietnia o godz. 3.30 po poł. 
po raz 4-ty „Sekretarzyk czy panna?", kom. w  5 
aktach Zofii Wojnarowskiej w  n ezmionionej ob­
sadzie.

W  niedzielę. 25 kwietnia o godz. 7-me9 wiecz. 
„Noc w  Wanecyi", operetka w  3 akt. J. Straussa.

W  powiedz ałek, 26 kwietnia o godz. 7-mai w  
„Manon“ opera w 4 akt. J. Ma>ssenet*a z p. Ewą 
Bamdfowską w  roli tytułowej.

Repertuar Teatru wodewilowego,
(gmach ni. Ossoiińskch 10.'.

(Bilety wcześniej w  biurze dzienników St. So­
kołowskiego, ul. Jag ellońska 5— 7).

Od pom'edz:ałkiu 19, do n:edzieli 25 kwietnia, 
cztery jednoaktówki „Nianio Homer", „Mlsceh 
nea“ , „Uciśniona żona“  i „P  ękny sen", operetka 
L. Falla z Czermańską, Dracową, Rinas i Weso­
łowskim- Ork estra wojskowa 40 p. strzelców 
lwowskich

Dr. Juliusz Klefner, profesor zwyczajny hist, 
lit. polsk. powrócił z Warszawy i rozpocznie w y­
kłady w poniedziałek 26 b|. m. o  godz. 4 po poł. 
w  sali X IV Uniwersytetu.
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t  Wilhelm Konstanty Stanek, właściciel dóbr,
b. konsul generalny, członek Rady powiat gró­
deckiej, zmarł po długiej i ciężkiej chorobie w .W ar­
szawie, w 53 toku życia. Zmarły był zięciem po­
wszechną czcią otaczanego ś> pu Tadeusza Ru-
towsikiiego.

Przyjmowanie przy wpł tach na pożyczkę 
państwową banknotów koronowych na obszaracn, 
na których korony obiegu nie ma}ą. Dyrekcya
skarbu we Lwowie podaje: Ogłoszony w  dzienni­
kach komunikat jakoby Miinist. skarbu zarządziło 
Przyjmowanie do 1 listopada b. r- włącznie przy 
wpłatach na pożyczkę państwową banknotów ko­
ronowych na obszarach, na których korony obie­
gu nie moją, jest niytay i Prostuje s ę go nipiejszem 
w  tym kierunku. że  w myśl rozporządzenia Mini­
ster siwa skarbu na wspomnianych obszarach na 
•powyższy cel przyjmowana być rnogą banknoty 
UóO i  100 i iorcmowe tylko do dinia 26 kwietnia 
1920 włącznie, odcieki zaś mńejsze d-o ukończenia 
wymiany względnie stemplowania korom.

Podwyżka czynszów najmu dopuszczalna. Ra­
da ministrów uchwaliła przedłożyć Sejmowi ipro- 
je£:t ustawy dopuszczającej podwyższenie czyn­
szów '.iiijmu z dirhem 1 lipca b. r. Projekt ten po­
zwala właścicielom nieruchomości na podwyższe­
nie komornego wszysitk ch mieszkań bez względu 
na ilość zajmowanych utoikacyi o 100% w  stosun­
ku do czerwca 1914. Opłaty za hotele, pónsyonaty, 
kluby, (pracownie i lokale p-zemysłowo handlowe 
mogą być podwyższone o 200%. Przepisy te nie 
obowiązują domów, których budowę ukończono 
po 1 lipca 1919.

Gd w ycie żyły złotego piaęku w okolicy Szcze­
kocin? .,kikra“ dbcosi: JPewsn robotnik przybył 
ci o redakcyi „Iskry" i oświadczył, że będąc przed 
30 lały przy kopaniu studni w  okolicy Czczekodn, 
widział na własne oczy, jak wydobyto na rydlach 
złoty piasek. Obecny Przy ten właściciel majątku 

kazał zarzucać wybrany już dół trzym y. owy, a 
uczy1 ił to dl;,rago, by Moskale nie' cięgrp 'i i togo 
zysku. Adres owego robotnika mamy rcdakcyi, 
Robcbnk twierdzi, że miejsce to wskaże zupełnie 
ćvkłaóiiłe. gdyż oglądał je już kilkakroime późńei 
i chętnie pojechałby tam z wyznaczonym przez 
Urząd .gp;v.iczy inżynierem czy technikiem".

Slcizonfe kap. ża»darmeryi. K. mian rachunko­
w y  żandarmeryi. D . O . G. w Krakowie Ludwik 
ZipMki, skazany zesłał na sześciotygodniowe wię- 
zie-nie i utratę stopnia. Sąd wojskowy uznał Zie!- 
si-icgo winnym zbrodni z patagr. 17- 502 i 505 u. 
■k. w. popełnionej przez to, że kierowniczkę pra­
ce wo i Lr świeckich krajowego zakładu odzieżowe­
go Karolinę Ringlerówną usiłował skłonić do 
zbrcdlii oszustwa przez wprowadzenie w  błąd 
organów skarbu państw? podatępńem przadsta- 
v  :,viiem i rachunkami. że zamówione przez niego 
płaszcze dla żandarm ery, kosztują nie po 413 jak w 
rzeczywistość zgodzono, ale po 415 kor., z tem, 
żc zwyżka po 2 (kor. za płaszcz miała przypaść 
jemu. 2

Aresztowanie sier?'an a. W Ld e zaareszto- 
v  ły w W irsz^wle s erżanti Maciejowskiego, —  
f rzy którym zr.alezioto 93 tysięcy Ma ek. Are- 
s towary twierdz', ż - pieni .a e te zaoszczędził 
s ble, służąc we Frar.cy;, t2eł2i ' z> b ał 10 tysięcy 
iransów 1 wymień i je w Polsce na marki. — 
W sprawia te: toczy, s ę śledztwo.

(s~4) Tumany kurzu unoszą się nad ulicami 
skudk em długotrwałej posuchy i niezwykłego, jak 
na kwiecień gorąca. Mil ardy bakteryi miecie wiatr 

usta i nosy przechodniów, a nawet doszło już 
clio tego, iż ow a  w mieszkaniu przestają ludzie o- 
tw  erać w obawie przed kurzem. Oczywiście, ma­
gistrat przypatruje się z filozoficzną obojętnością 
zawieruchom kurzawy i c.ie wyszle beczkowozów 
do slkrapiania ulic, api 'też nie postara się o uprzą-

1 71*11 r ni » 1  miniim m Minii i liii W - 1____

tnlęcfe kurzu z ulic w  godżimach nocnycti. O! Ab- 
dero lwowska...

(— ) Zawzięty dozorca. Dozorca realności przy 
ul. Sobieskiego l. 39, Starrislaw Romanów wczoraj 
przed południem na Wałach gubernatorskich znie­
ważył słownie swego służbodawcę Abrahama 
Kretza. Przyprowadizonemu pa poHcyę wydano 
zakaz, by w  przyszłości (podobnych przyjemności 
•nie urządzał Kr-etzpwi. bo właśnie wskutek tego 
cierp ąćy na serce służbodawca poważnie zacho­
rował ną iptspekcyh W  dkvie godziny później przy­
prowadzono znów Romanowa na pwicyę, gdyż 
w ul. Sobieskiego wobec świadków znieważył 
słownie żonę Kretza Elizę. Wobec tego Romano­
wa ukarano 7-dniowyńi aresztem.

(— ) Kradzeże kieszonkowe. W  tramwaju KD. 
skradziono Julii Klimkiewicz z kobiałki1 portfel z 
607 mk. — Na pl. Krakowskim wczoraj skradzio­
no Karolowi Engelhardowi z. kieszeni marynarki 
portfel z 800 mk.

Kabaret Ludwikowskiego rozpocznie przedsta­
wienia z dniem 15-go m ja w  ogrodzie Kościuszki (Poje- 
zuickW  z wybitiemi siłami. X

Dz ś w piątek 23-ao kwietnia odbędzie się
ostatni abonamentowy Wieczór Cyklu arcydzieł 
fortepianowych. Wykonawca: prof. Seweryn Ei 
senberger. 750

Koncert „Echa* pod artystycznem kierow­
nictwem dyr. Jana Ran la, z łaskawym współ- 

dzia em Wp. Marynowiczówny, artystki op°ry 
lwowskiej, odbędzie się w niedzielę dnia 25 go 
kwietnia b. r. o godzinie 12'30 w sali Tow rzy 
siwa muzycznego. Bilety do nabycia c dzienni 
w lokalu „Echa* od god... 7— 8 wiecz; rem, zaś 
v dniu kon ertu w Tow. muzycznem od godziny 
9. rano. C /l r.kow e wspierający mogą odebrać 
bilety do niedzieli godz. 10. rano. 798

N ?d iw yc '«ln e  Walne Ze? 'rm ie Robotni 
cz go Związku G spodarczngo „Św it* we Lwo- 
■ ie, odbędzie się w niedzielę dnia 25 go kwiet­

nia 1920 r. o godzinie dziesią e; przed połu 
d iem w lokalu przy ulicy Ossol ńskich l. 10, 
drugie piętro. 808

S U?\ •  soboty 17; kwietnia pomozodawił sindr 
kanonik Bolesław Tw«rdov siei w  kościele iw . Mikołaja 
we Lwowie rv. iązei: małżeński między p. Jadwigą Dunka 
de Sajo a p. Antonim Jedlińskim. 811

K O M U N I K A T .
—0-r»

Sprzedaż kartofli.
Ze wzlędu na wygodę publiczności wpro­

wadza się następujący podział sprzedaży k a r*
fc łli:

Konsumenci zamleszkeli:
Xt dZieSnScy I* nabywać mogą kartofle 

w budce u wylotu ul. Jabłonowskich i w budce 
przy placu Halickim.

W  d z i e ln i c y  II-  w budce na pl. Bema. 
W  d z i@ ln l? y  III* w baraku kuchni ludo­

wej na pl. 1 eodora.
W  d z is ln i ic y  IV - w budce na placu iw . 

Antoniego i w baraku na pl. Strzeleckim.
W  d z i a l n i f y  V- W  baraku na pl. Strze­

leckim.
W  d z i e ln i c y  VI- przy ulicy Leona Sa­

piehy (obok kina „Grażyna*) i przy ulicy Pol­
nej 1. 25.

Cena kart flt wynosi 3  k O rO n y  40  hol. 
za 1 kilogram.
828 Miejski Zakład Apruwizacyjny.

śledztwo trwa w dalszym ciągu. W  toku docho­
dzeń skonfiskowano leków za około dwa miliony 
koron. Zupełnie odrębnie od śłedzwa cywilnego 

i prowadzi śledztwo sąd połowy DOE na miejscu 
kradzieży w Tarnopolu.

Morderstwo 
z  zazdrości o dziewczynę.

Z  sali sądu oltr. teamego.

Dwa ttćrzaiły karabinowe. — Trup w zbozu. — 
Grabież. — Zazdrosny amant. —  Przeciwnik mor­
dercy. —  Skład trybunału. —  Krętactwa oskarżo 
u ego. — B yły żołnierz ruski. — Narzeczona dena­
ta zeznają. —  Jak oskarżony rabował, jako żoł­
nierz? — Klasyczny świa-dak. — , Odroczenie 

rozprawy.
Lw ów, 23. kwietnia, 

((zet) Duża sala sądowa przy ul. Batorego jud 
dawmo wie rozbrzmiewała echami tak interesują- 
oej poć wzglęctem faktycznym sprawy, jak wczo­
rajsza. Motyw jej stary, jak świat: miłość, brak 
wzajemność5, skrytobójstwo fiako wypadkowa dwu 
uczuć poprzednich.

Wedle aktu oskarżenia sprawa przedstawia 
się następująco:

Dnia 23. czerwca uh. r. wieczorem wyszedł 
śp. Grzegorz Turoziyhski z domu swoich rodziców 
w Dworcach do poblizkiej wsi Szyszaki ad By- 
łyny. gdzie meszikała jego narzeczona Arna Mel- 
nyk u swego wuja. W  gronie rodziny swojej na­
rzeczonej zabawił Tarczyński do godiz. 10-ter,wie­
czór, poczem siedział n;a przyzbie domu z Anną do 
późna irad ranem. Gdy zaś wracał do domu, zo­
stał

skrytobójczo dwonifl strzałami z karabinu 
zamordowany,

a następnie porzucony w  zbożu M. Ostapowicza 
i ograb o.n.y z  zegarka i pugilaresu.

Czywu tego dokonał Kościuk, przyczem moty­
wem była zemsta iz powodu odrzucenia jego sta­
rań o rękę Anny Melnyk. Na tydzień przed popeł­
nieniem morderstwa zeszedł się Kościuk z ■wra­
cającą z .pola Anmą i zaproponował jer małżeństwo 
na co mu ona oświaidczyła, że starania, jego na 
nic się nie przydadzą, bo jest zaręczona z Tur- 
czyńskm i tylko za niego za mąż pójdzie. Na takie 
dictum Kościuk
obszedł poirytowany, nle pożegnawszy się z nią.

Jako sąsiad musiał Kościuk wiedzieć, że dnia 
krytycznego bawi Turceiyński u swojej narzecze 
nej, w dzia ł ich prawdopodobnie siedzących razem 
przed domem, przeto poczekawszy na powrót ry 
wala, zaczatował na niego na drodze i tu go usu­
nął ze świata.

W  wykonaniu tego czynu 
był mu pomocny Michał Bodnarczuk.

To też prokurator Gurtler oskarżył Kościuka o 
zbrodnię skrytobójczego i rozbójniczego morder­
stwa z § 134 i 135 J— II u. k. i pzefcroczenia § 34 
ces. patentu z r. 1852, a Bodnarczuk a o wsPółwimę.

Trybunatowi przewodhczy s. o. Niewiadom­
ski. Jako wotand zasiadają: s. o. Lorenz, Naiolski, 
Nehay, dr. Socha i dr. Żywicki. Protokołuje kand. 
adhv. dr. Szlagowski. Bronią osk. Kościuka adw. 
dr. Chotiłner, a Bodnarczuka adw. dr. Józef. Lan- 
desberg.

Osk. Kościuk nie przyznaje s?ę do popełnienia 
zarzuconego mu czynu i broni się, usiłując wyka­
zać przsdewszystkiem swoje alibi z krytycznej 
nocy. twrerdząc, że około godz. 10-tej wieczór po­
szedł na spoczynek do swych rodziców, do stodo 
ły. gdze spało już dwu chłopów, miał ich rzeko­
mo budzić, mówiąc coś dój n"cb i któryś z nich 
miał mu nawet odpowiadać, poczem spał do rapa 
i nie wstawał w  nocy. Natomiast wymienieni chło­
pi tw erdzą, iź nia słyszeli wcale, by oskarżony 
do stodoły przyszedł, cokolwiek z nimi mówił i by 
mu odpowiadali. Zobaczyli go dopiero rano na­
stępnego dnia, gdy przyszedł z podwórza do sto­
doły po siano.

Twierdzenie oskarżonego, że karabinu nigdy 
nie miał, a przy wojsku ruskiem nie służył, oka­
zało się również ktamhwern wobec zeznań jego 
cńca oraz innych świadków, którzy

broń i naboje w dzieli u osk. Kbścłuka 
w stodole pod sianem. Zdradził wreszcie oskaria-

**asKar£e apteltarscy na w olnej stopie,
Ec i0 m.lionowvch kradzieży w wojskowej sk adricy ąpte tąrs ciei.

Lw ów , 23. kwietnia. 
(§) Głośną była przed kilku tygodniami spra­

wa aresztowania szeregu aptekarzy, farmaceutów 
i pośredników pod zarzutem kupna i sprzedaży

skąd po wstępnem śledztwie przeprowadzotiem 
przez kap. audytora dra Zajączkowskiego odsta­
wieni zostali do sądu wojskowego DOG. Sąd ten 
już po pierwszych dochodzeniach wstępnych u-. t        -  j - ~ - • *------  v, - - -  -  ------

radzionych leków milionowej wartości, a pocho-j znał się niekompetentnym i całą sprawę wraz z 
.,z?cych ze składnicy aptekarskiej w  Tarnopolu, [ aresztowanymi odstąpiono tutejszemu sądowi o- 
w której przechowane były materyały apteczne! kręgowemu dla spraw karnych. Na podstawie prze 
idobyte na Ukrainie. Wszyscy podejrzani o współ: prowadzonych dochodzeń wszyscy aresztowani 
udz-iął odstawieni zostali do sądu polo w ego DOE.,j zastali wczoraj w yp u szcza  aa wolną stopę, ale
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nogo zegarek, zrabowany zamordowanej 'ofierze, 
który świadkowie widzieli w  rękach Kościulka.

Przed trybunałem przesunął się długi korowód 
świadków, dość zresztą przeciętnych, to też roz­
prawa ciągnęła się dość monotonnie, Monotonii teł 
:iie przerwało odczytanie protokołu sekcja zwłok 
zamordowanego Tarczyńskiego, dokonanej przez 
znawców sądowych: dra Balickiego i dr. Nia- 
mer.tos' sk:ago.

W  ’ « n  miejscu powstał mec. dr Chotiner i 
postawił w-ntosek o

dokonanie wiztri 1okaane| n i  miejscu czynu, 
ora z przesłuchania tamtejszych świadków w  tej 
spmwie, poczeni weszła na salę „spiritus movens-“ 
lej „caval erii rusticany“  Anna Melnyk, narzeczo­
na zamordowanego Tarczyński ego, - której wzglę 
dy bez powodzenia zabiegał osk. Kościuk. Zezna­
je zupełnie obojętnym głosem, bez cienia wzru­
szenia, choć chćdzi tu o zamordowanie tego, za 
którego miała wyjść za mąż,

$w. Hasyszyn dorzuca interesujący szczegół 
z wspólnej z osk. Kościukiem służby w  wojsku 
rnskifem. Wówczas to osk. Kościuk każdego napoć 
tkanego

żyda i p o ł«M  rabował,
a zrabowane rzeczy odsy‘ał do swego domu. — 
Przed wojną pobił tak starego Hasyszjma, że miał 
dochodzenia sądowe.

Św. Makryna Kościuk dcrzuca do powyższe­
go, iiż osk, Kościuk, (który nie jest jej krewnym), 
służąc w  wojsku ruskiem toudnił się rabunkiem w  
Mostach wielkich. Zrabowane te rzeczy- odebrała 
od niego żandarmerya polska, osk. Kościuk bo­
wiem n-a wiadomość o zbliżanm się wojsk pol­
skich -uciekł z szeregów ruskich do domu. Widzia­
ła r.ccy krytycznej, jak osk. Kościuk szedł, niosąc 
coś długiego w ręce, a w  jakiś czas potem, jeszcze 
tej samej nocj- zobaczyła go po raz drugi, śpie-sz- 
ni-e powracającego do domu. Oskarżony groził 
świadkowi trzykrotnie, jeśli: go będzie obciążać.

W  tesm miejscu trypunał udał się na naradę, 
na której uchwalił rozprawę odroczyć i:a kilka 
dni : przeprowadzić w izyę loka i o 4 pa miejscu 
tir zez sąd: powiatowy w Mostach wielkich na 
wniosek obrony.

Spólnik rozstrzelanego Brcdheima 
przed sądem polowym.

W yrok zapadnie d iiś  w ieczorem .
Trzeci dzieA rozprawy przeciw pchor. Leji. 

Leja o Bocku. —  Referent ekwipunkowy o stosun­
kach w tntendanturze. —  Kwestya żaprsy stęża­
nia świadka. —  Scysya obrońcy z prokuraturą. —  
frybunoł uchwala świadka zaprzysiądz. —• Ó. 
.zeczeaic zitówoy pisma. —  Czytanie aktów. —< 

żamkmecie postępowała dowodowego.
..Lwów, 23. kwietnia.

(z e t ) W  trzecim dniu rozprawy wyczerpano 
zeznania świadków.

P ierwszy zeznawał św. Tadeusz Kafllński, 
jednoroczny sierżant, który pracował razem z 0- 
skarżonym Leją. Wobec niego osk. Leja wyraził 
się kilkakrotnie, że niepodoba się jemu postępowa­
nie Bocka. Bliższego wszelako powodu, ani wyja­
śnienia tej opinii nie podawał.

Św. ppor. Tadeusz Gutkowski, który był re­
ferentem ekwipunkowym w  iutendanturze, znał 
dobrze osk. Leję, oraz stosunki, jakie wówczas pa-, 
nowały w włiendanturze. Zdaniem jego, Leja był 
przeciążony prącą, której miał ogrom na barkach, 
a nawet instrnkcyi do prowadzenia magazynu bra­
kow ało  zupełnie. Metoda prowadzenia ksiąg przez 
osk. Leię była wprawdzie wystarczająca, sam je- 
dnakowoż snosób ich -prowadzenia był niedbały, a 

nawet wprost skarrdabazny, 
a to skutkiem nieodpowiedniego personahi.

Na stosowne zapytanie prok. maj. dra Caró 
podaje świadek, że zauważył wprawdzie, że Bock 
by? w więcej poufałych stosunkach z por. Hinzin- 
cerem, natomiast nie zauważył żadinych takich fa­
któw, któreby wskazywały na to, iż cieszył się 
jakąś szczególniejszą protekcyą łub względami 
maj. Dębskiego lub podchor. Leji.

P o  przesłuchaniu tego świadka postawił prok.

maj. dr. Caro wniosek, ażeby od świadka tego 
nie odbierać przysięgi,

gdyż zeznania jego zawierają szczegóły wprost 
sprzeczne z wynikami o-becnie toczącej się rozpra­
wy, a mianowicie — świadek ten nie chciał nic 
takiego powiedzieć, co-by wskazywało ma fakt, że 
Bock był protegowany w intąndanturze i trakto­
wany w ‘'sposób, wyróżniający so od innych inte­
resentów.

Obr. dr. Zarzycki sprzeciwił się powyższemu
wnioskowi podnosząc, że jest on nieuzasadniony 
zarówno prawnie, jak też faktycznie. Świadkowi 
bowiem nie można czjm ć zarzutu, jaki wytoczył 
prokurator wojskowy. Jeżeli bowiem świadek nie 
chciał wydawać ostrego i ujemnego sądu o człon­
kach intendantury, uczynił to dlatego, że nie miał 
w tym kierunku odpowiednich faktów. A  jeśli nie 
chciał bawić się w  plotki i lekkomyślne dedukcye, 
to z tego powodu nie można mu czynić jakichkol­
wiek zarzutów. Dr. Zarzycki zna świadka osobi­
ście. to też zadowoliłby się zeznaniami jego bez 
przysięgi, gdyż wydają się mu one w ogólności 
wiarygodne, tembardziej, jeśli u-przytomnimy so­
bie. że świadek jest doktorem praw, a zatem jest 
świadom doskonale skutków fafszywyah zeznań 
przed sądem, wszystkich konsekwencji i ich do­
niosłości. Zeznania składał tu yficer, dający rękoj­
mię postępowania honorowego. Skoro jednak pro­
kurator wOjskowj' domaga się wiezaprzysiężenia 
świadka, co ma równać .się wotum nieufności dla 
świadka, to mówca, uznając taki wniosek za nie­
uzasadniony, -musi - ,

w  imię powagi -urąwa 

domagać się zaprzjrsiężenia PPor. Gutkowskiego.
Po naradzie trybunał ogłosi uchwałę, dopu­

szczającą zaprzysiężenie ppor. Gutkowskiego, co 
też nastąpiło,

Z kolei wydawał swoje orzeczenie znawca pi­
sma prof. Fr Walczak.

Wreszcie po przesłuchaniu św. p. Majewskiej, 
przystąpiono do odczytywania aktów sądowych, 
co zajęło czas do godz. 1.40 w południe, poczem 
przewodniczący odroczył rozprawę do piątku o 
godz. 9 rano.

"W -piątek zatem zostanie dokończone czyta­
nie aktu, poczem nastąpią wywody stron 1 narada 
trybunału, tak, że wyrok jest spodziewany około 
południa.

Żołnierze ruscy 
mordują rannych Polaków.

jLwów, 23. kwietna, 
(s—i) Prokuratorya wojskowa oskarżyła przed 

trybuMałsm sądu O. G. w «  Lwowie fika Czobitka 
z Potylic* (pow. Rawa mrSa), b. żołnierza rus­
kiego z iV grupy atamaina Kfee. Akt ‘oskarżenia 
zarzuca podkądnemu, że 30 grudnia 1918 r. pod­
czas walki wojsk ruskich z polsktómi, znalazłszy 
rl~ z patrolem ruskim we wsi Harapach, zetknął się 
tam z patrolem polskim, któryś schował się w  cha­
cie Iwana Grena. Po wzajemnej wymiarnie strza­
łów karabinowych trzej żołnierze polscy cofnę! 
$fę, a czwarty ranny pozostał w  chacie.

Do rannego strzelił żołnierz Małaszuk, 
a oskarżony Czobrtkc uderzył rannego kilkakrot­
nie karabinem P® głowie, czean spowodował jego 
zgon/Czynem powyższym uczyni! korzyść woj­
skom nieprzyjacielskim, z któ-ręmi był w  'porem; 
mieniu, a szkodę armii polskiej, dopuścił ^ę zatem 
zbrodni z § 327 w. u. k. Akt oskarżenia kończy się 
następująco:

„Oto jedeffl’ z kwiatków bestyalstwa armii kil- 
kunastodniewego państwa ukraińskiego, jeden do­
wód więcej, jak butne owoce wydała narodowa 
oświecająca agitacja ukraińska, rozbestwienie, 
zezwierzęcenie, pozbawienie wszelkich uczuć lud® 
k :ch, stworzenie krwiożerczej przed' żadną zbrod­
nią me-cofającej się bestyi. W  imię kultury należa­
ło położyć kres tego rodzaju państwu i armii“ .

Gdjy C-z-obitiko powrócił w ab. r. z wojny do 
domu, aresztowano go. a 15 stycznia b. r. odbyła 
się w  sądzie DOG. rozprawa, na której Czobitko 
został -uwołiiidliiy od winy i kary. Przeciwko ta­
kiemu, we-dyktowi wniósł prokurator wojsk, za­
żalenie nieważności, a sąd najwyższy w  Warsza­

wie uznał niewłaściwość sądu wojskowego w  teł 
sprawie i odstąpił ją sądowi -karnemu okręgowemu.

Praku-ratoiya oskarżyła tam Ilka Czobitka o 
występek i  § 306 11. k. (zbezczeszczenię trupa) 1 
wczoraj odbyła się przeciwko niemu rozprawa 
kertna, którą odroczono celem powołania nowych 
świadlkówi Na wniosek obr. dra Lwa Hankewy- 
cza trybunał pod przewiadwctwem s. o. Hutka u- 
chwalił wypuścić oskarżonego na wolną stopę.

Kursa giełdy lwowskiej.
Lwów. 22 kwietnia.

Waluti markowa*
I. Akcye bankowa u- itM l^  łącznia z kuponem bie 

żąsyra.
(Wartość nominalna orse ostatnia dywidenda).

płscą żądaj;
Bank akc. związkowy IV i V  ca . 430—30 343'— —
3ank nolcki dia rolnictwa, haadia prznmysłu

'400— 2. 427 -
Bank hipoteczny palie. 400— 38 556 50 563 -
Bank hipot. zemelny 400— 34 339'50 — •—.
Bo-ik powszechny kredytowy 200— 15 213 50 — *—
Bank przemysłowy 400—,29 434'— — ■—
Bank ziemski kredycawy gahcyjaki 409—39 335'50 — *—

U. Akcye To warz. handlowych ł przemysłowych. 
Te w. ake. browarów Iwowatdch óOO -69 770— —*—
Tow. akc. Chodorów zredukowana 230—0 630'— —
Tow. ake. iabr. kart 200—6 350 —  — '—
Tow. ake. Gafots 200—0 420'— —*—
Tow. ake. Górka 200— 14 1400"— — •—
Polaka nafta 700 945'— —
Polskio Tow. handlowa 200*—  392’—  — '—
Tow. ako Praoworakj 1000—88 2320’—  — *—
Tow. akc. Rakszawa 200— 15 350*— —•—
Zakłady elektr. .Siersza* 200—8 455 —  — "—
Gal. Zai ł. góra. Siersza 400— 00 1505 — — '—
Tow. akc. Waiisf 200—0 — — — ■—
Tow. ake. Zieleniewski 200— 10 1470'—  — '—
Lwowski akc. Zakład zastaw. 400— ! 6 322*— —

Listy zastawna sa sto k o r
Bank polaki dla handlu i prze a .  4 i 
Bank hip. jaL  4 i pół prc.
Bank kip. gai. 4 p o.
Bank hip. zemeł. 4 i pół pro.
Bank kraj. gal. 4 i pół pre.
Bank kraj. gai. 4 prc.
Tow. kred. »al. siara. 4 i pół pro. 
Tow. kned. gał. dera. 4 prc.
Bank iaed. siom. 4 i pół pro.

(bez kuponu biaiąc.) 
pół pro. 70‘—  

71&5 
7070 
7210 
71-99 
70 70 
72 80 
7 0 '-  
70'70

70-70 
72'62 
71 10 
7280
72-62
71-40
73-50
70-70
71-40

O błigl aa IM  kor. (bes kuponu biaż.)
Kotnuu. Banku kraj. 4 i pól pro. 70'35 71*05
Koman. Banlcu kraj. 4 pre. 67'02 67 72
Koieje lokal. Banku kraj. 4 pra, 67 02 67 7 2
Pożyczka kraj. galic. z r. 1893, 4 pre. 68 30 7 > —
Pożyczka kraj. galic. z r. 1904, 4 pre. 69 65 73-35
Pożyczka kraj. gatic. z r. 1905, 4 prc. 69 6 5 70-35
Poż. kraj. galic. z r. 1908 4 pra. (szkołua) 69'33 70 —
Poż. kraj. z r. 1913 4 i pół prc. 69 33 70-—
Poi. kraj. z r. 3914 4 i pół pra. 69 30 70*—
Poi. m. Lwowa zr. 1394 1900 i 1911 4 p r* 6510 65'8q

Waluty.
Ruble carskie (po 100) 210'— 224*—

(po 500) 210 -  224 -
drobne 185 50 (99 50

Rubla Dumskie (po 1000) 49 -  59’59
. dumskie (po 250) 38 50 39-JO

Karbowańce (po 1000) — — — •—
Grzywny (po 500 i wyższa) 9-59 13 30
130 franków ftanc 980'— U  20'—
100 franków szwaje, 2830"— 3000 —
1 fant szterlingów 630— 700 —
1 dolar ameryk. 165"— 175 —
1 dolar kanad, 123'— 133-—
Marki^ niemieckie po 1000 '300-—  335"—
100 marek niem. 280-— 294 —
L i  rumuńskie po 500 245 —  259 -
Lei rumuńskie drobne 210’— 224 —
Liry włoskie 735"— '873‘—

Dawisy.
Wypłaża dewiz Londyn OSO—  709 —

.  / Paryż 1053— T190 —
• • Zurych J83 ) -  29(0

.  Pragą 2 6 5 - 285 274-271
,  .  Wiedeń 73-59-83-50 —

.  Berlin 3 3 8 - 343 328-325
* .  Nowy Jork 161—  175

R>ta baakow3.
Stopa eskontowa P. K. P.

Zebrania giełdowe ot ywają aią od czwartku 15 
b. m. począwszy w  sal I giełd W ;j w gmachu Izby han 
dlowej przy ul. Akademickiej . !7 111 brama.

WszBihiB waloły ../.S
kupuje i sprzedaje po ścisłym kursie onenirym

KANTOR WYWIANI o rJ S  I DONN ER
Kolektura Polsklei Państwowe] Lotoryi Klasowej 

Lwów. R s jl s i  T. 8j2
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Wiadomo śriT giełdowe.
Lwów, dnia 21. kwietnia 1929.

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
2 1 4 -  izO1—  216-—  

54-—  52-50 53.--

Ruble carskie po I 'O 
tubie carskie po 500 
Ruble dumskie 

drobne

Funty tterlingi 
Dolsry amerykańskie 
Dolar, ka~iaflyjakie 
-ci rurr.uńs :ie

M i-ki uiein. po 100
Berlin
P aryż
Lpudyn
Zurych . . „
Kop^nh-iga 
Franki franeuak c 

. szwajcarskie

-75 — •»-—  — .
171-— 17275 — ■
127 — 117-50 — *
265 — 24 V—  255-
312 — 3̂ .2*—  — '
309-— 3 * 8 - -  330-

11-80 1 2 -  — '
. 746--T-: 77 i‘-r  — •

. t-ou 
3-75 W i b
li-75 11-95 w..
. 4 - —*— - 1—

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ
Marki mera. po 100U
DoLry „mer-
Lei rum-afiakie
Berlin
PtWga
Wieauń
ImpoLa

415*— 4 1 8 -- 
240— —
380’— 37*’— 
412— 415-—  
375-— —
103-50 108-75 
425’—  —

147v? sort
W y j a i n i e n l a  1 p o r o d y

vT spraWach ogłoszeń zupełnie bezpłatnie w  Admi- 
nistiacyi, ul. Sokoła 4. = O G Ł O SZ E N IA

P h d z U t  d l a  o j ł o a z e ń
otwarty rn-zez cały dzień do godziny 7. w.eczorez. .

bez przerwy. j*

p o l i d a f l y . p n i H i . f b i r k i  f i s
ŚRODKI DESYNFEKCYJNE
poeca  PERFUM BPYA, SKŁAD KOSMETYKÓW  

i A R T Y K L łÓ W  GOSPODARCZYCH

B O G D A N  B 0 H O S I E W K Z
L w d w ,  M -T  A Ń SK M  6 . 708

KAyKA E Y*’'Y€W2>'JfAJ»l8 9
S UChaczka filor. wyjedzie du Zakopanego jako kor p.** 

tytorka do dzieci. Zgłoszenia „Weroniada",, .AobunisU- 
,W  oczornej* 826

K . u b /  EPRA.fi I
Frz-p i -ywania na maszynie uskuteczniam sumiennie 

i jzybko. Zawiade mi nia pod #Aifre* do Admin. .Gaz. 
Porannej*,, r 321

Rutynowanej munda.itki poszukuje adwokat Aszkanazy, 
Kośoiusz-i 18. 815

M ejsxi szpital opide l iczny poszukuje zaraz wyszkolo­
nego dezinfektura i służących. Hierwuzeustwo mają ci, 
którzy przebyli tyf is plamisty. Zgłaszać się pl. Halicki 
I. 10, Dep. XI. Mag. 756IJCUPNC?, &PK.ŻEOAŻ, ZA .41AM

Kw czka de br do sp.-zędanią. Świętokrzyska 2.
]
805

Maszy hj ao wyrobu dachówek cementowych sprzedaj a 
5S inckowski, pl. Jura 2. 399

Brzuchowica, piętrowa willa murowana z osobnym 
don*kiem cla dozorcy i ogrodem, do S{ rzcdąma. ro - 
śiednictwe wykluczone. W '-domość w  biurze'ogłoszeń 
Sokołowskiego. 513

R e i no^i, Zielona 71, zr raz do sprzedania. Wiadomość 
od 5— 4. Dydacki,- Zielę^ 71. 753IMitSZAAPlIA, L H A k l ,  S A L ijif9

Pokój z dobrem u rzyman em na dwie osoby zaraz do 
wynajęta. B  urlarda 3, I. p. 78 i9 Z O U B S O N O  —  rK .A L J 2 1 .4 N  J 9

2pvM onu ti rtc zwolnienia z woj ika na nazwisko Zie­
mski Michał, Huta szczerzecka, powiat Lwów. Znalazca

raczy odesłać pod podanym adresem. 8221 R C Z M A I T i I
P łu J  motorowe i parowe zaraz dostarczy „Pilot", Lwów, 

Batorego 4. 373

Kapelusze i w  ale żałobne, modne i tanio polaca M. 
Topolnicka, Kopern ka 1, nad apteką Mikolascha. 293

Położna Potulska przyjmie panie na czas słabości pod 
dyskreeyą i poleca się jako zdolna i praktyczna aku­
szerka, ulica Gródecka 1. 26, I. piętro, ganek na lewo.

313%

E K L A M A
i s i  M m  H i  i m i i

KOtflSARYAT NADZWYCZAJNY
poszukuje

obznajouiiouego z inStalacyami sz.rital- 
semi oraz aparatami de^nfekcyinynii.

Zgłoszenia przyjmuje < o  rsaryat Nad­
zwyczajny ul. kie r!cza 26. 827

n is k i !  I I w  tnięd^ynarodjwegc luudla
„KOM PAS"

filia l ’ \ < (Hotel Europejski)
his na składziemm PAPĘ dachowa

o.-az 814

mm ińtt. Mm i liffi300 Hh. i uwżel
płacę za aparat zębów sztucznych sta­
rych, połamanych. Kupuję również 

zęby pojedyncze.
A d r a  u:

HOTEL DRAM POKtj M
u l i c a  L ć g i o n o w .

Przyjmuję od godziny 8-mej rano do godziny 
7-mej wieczorem bez trzerwy c lo  i m o t y  24 g o  
k w i e t n i a  w ł ą c z n i e .  796

Biura spedycyjna fiECLF SM,
we L- owie, ul. Jag ellońaka 11 a, 

i-ekutecżnia wszelki ;g rodzaje spe.dyęye. ocienią, reekspe- 
dycye, dowozy przesyłek p jedyńcżyćh i wagon >wych, i raz 

transporty meblowe miejscowe i zamiejscowe. 230

M e r e ż K . 1  ł l a l t y
ręczne i maszynowe, wzory RicheUeu, do hartu białego 

i Kolcr wego —  Dtloca , , 14
C h r t e ł c l j a n i - t l  S a l t a  d  h  « ( t ó v

Lwów —  A aaemicks 22,, I-sze piętro.

E E  E S  JLe .’£  K T  &
Pracownia suHieji daisiilcli

Lwów, ul. Lelewela 7, p 
w ykonuj^ isz<?lUie tam ow łan la « v b -  
ko p o  n a d ^ r nitkich canąch w  miejscu 

I na jiroyiincyij. .453

E ikk a s ie s io t f ,  Pdki d a c k n i ,  WhB.d
i inne n.ateryiSły budorflmc dostarczają natychmiast

Horasawski i SHa Ł y c ta k u w a w a  32 .

NOWO OTWORZONA 
C H R Z E Ś C I J A Ń S K A  PRACOWNIA

m m \  onnsiii ;j i m m iii m m  len
poleca się Szanownem Paniom. —  Wykonuje 

szybko i starannie i po śn ionych cenach

PIOTR S C H A R E R
Piekarska 17. (wejście ul. Skrzjńaku goj. 538

Zfd S E t i n l ą b  

RjH uiinH iaiB ;

i i  m d i  j m c
,1 „ P e ra j i ia i" .  Czas odnowić

NAKŁAD LUD. T O  W. W YDAW NICZEGO
Lwów, ul. Fykstuka 1. 21P R OWO K ATO ii

ilustrowana, głośna powieść I. K rzeniowakiogo 
z wb.ictą tytuł. art. mai. Maryi Bianki. C na 20 Mk.

ŻM3£SZi«l£ ^IłT© łYE
**tyry i humoreski W, Raorta z okładką pomysłu 
K. Grussa, wsp.ółpracown. ,Szczutka“. Cena 20 Mk.

JEZUS i JUDASZ
sens„cyjr.<» powieść głośnego. p‘sarza, F. Holtendrj 
z winietą *>t. art. mai. M.ryi Bianki Cena 30 Mk.

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH 
c a ł c j  p o l s k ; .  7,7

MASZYNKI HAFTÓW
systemu „Primus" poleca

A N T O N I  H A L S K I
LWÓW, ul. Sobieskiego I. 3. 2i690a

U  OiHDfŻl IpoM bIj 1 0
a. r żnych kolorach i csłe ubrania w dobrym gatunku
HCLLBR, Żółkiewska 74-111. Oficyny, II.

r 5 7 f t W P | L j , r
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Pierwszorzędna rrainia, Lwów, Łyczakowska nr. 19, 

(dawniej pralnia Warszawska) 
została po z u p e ł n e j  rekonstrukcyi na wzór europejski 
z największą hygieną z dniem dzisiejażym w  ruch pi iz- 
czoną. ?od gWar.moyą Właścicieli wykonuje się bi< liznę 
śr :cżr,ej h ął.-ści i siara mie, kołn ir.;c o olśn wającym 
- błysku i w przeciągu 5 dni, dla przyjezdnych zaś w prze­
ciągu trztc.h <i ni. 737

0  łask iwn poparcie uprasza

N a r z ą d .

715

Olupl
Większa partya Przy­

borów szkolnych, usiąt 
handlowych, papieru listo, 
wegn w map a h I kase­
tach, gaiauteryl pap.ero- 
wej okazyjnie do nabycia.

ATŁAHTIS
iuporiowa i euspertowa 

Sp. z c gran. por.

pt. GoluchoYrskich 14
(nad apteką Ettingera).
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BANK KRAJOWY WE LWOWIE, BANK HANDLOWY W WARSZAWIE, 
BANK PRZEMYSŁOWY we LWOWIE, GALICYJSKI AKCYJNY BANK 
HIPOTECZNY w . LWOWIE, ZIEMSKI BANK KREDYTOWY we LWO­
WIE, BANK GALICYJSKI DLA HANDLU I PRZEMYSŁU w KRAKO- 
" WIE, AKCYJNY BANK ZWIĄZKOWY we LWOWIE —  -  -

ogłaszała subskrypcyn nowych akcy]

AKCYJNEGO 
BANKU ZWIĄZKOWEGO
dla Slotareysieó zarobhowyEh I gospodarczych S- A. m Lwow a

Emitowanych zostaje 18 124 sztuk ikcyj nominalnej wartości po K 4n0‘—.
Kurs emisyjny wynosi : 

dla starych akcyonuryuszów  po K 4 30— za sztukę z tem, że na każdą jedną sztukę 
starych akcyi, przysługuje im prawo poboru jednej nowej

dl& nowych akcyortaryuszów po K 450*— za sztukę.
Dyrekcya Akcyjnego Banku Związkowego zastrzega sobie prawo przydziału sztuk z tem, 

ze przestrzegać będzie pierwszeństwa suoskrypcyi, wedle terminu ich zgłoszeń.
Nowe akcye wezmą udział w zysk»ch Banku od 1 stycznia *920. Prócz ceny emisyjnej 

ełożą subskrybenci, jako ekwiwalent udziału w zyskach za r- 1920, 5-proc. odsetki od należytoścj 
za akcye, liczone od dnia 1 stycznia 1920, do dnia wpiaty należytości.

Sybskrybentom, Którym wskutek przekroczenia subskrypcyi, akcye nie zostaną przydzie­
lone, zwróci Akcyjny Bank Związkowy wpłacone kwoty najpóźniej do dnia 15 czerwca 3920 r, 
z 4-proc. odsetkami. '

Termu; zamknięcia subskrypcyfr oznacza się na dzień 3* maja 1920.

Wpfaiy uskuteczniać można.

WE LWOWIE: w Banku F-ajowym, w Bania Przemysłowym, w Galicyjskim Akcyjnym Banku 
Hipotecznym w Ziemskim Banku kredytowym, w Banku Zaliczkowym, w Akcyj­
ni m Banku Związkowym.

W KBA&OWlF: w Filii Banku krajowego, w Filii Banin Przemysłowego, w Filii Galicyjskiego 
Akcyjnego Banku Hipotecznego* W Filii Ziemskiego Banka kredytowe to, w Ban 
Ku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, w Ekspozyturze Akcyjnego Banku 
Związkowego,

W ZAKOPANEM - w filii Akcyjnego BanKn Związkowego.
W NOWYM SĄCZU i w kasie ZaliczKowej,
W WARSZAWIE: w Banko Handlowym, w Banko Towarzystw Spółdzielczych, w Banku 

Wschodnim.
V  POZNANIA: w BanKn Związku Spółek Zarobkowych.
W CIESZYNIE: w Banko Rolniczym, w Towarzystwie Oszczędności I Zaliczek.
ponadto wo wszystkich oddziałach powyżej wymienionych Instytuty!.

We Lwowie, dnia l kwietnia 1920. vsi
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